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Walka z drożyzną.
C h arak te ry sty czn a  cecha społeczeństw a pol­

skiego jest b rak  rów now agi, g ran iczący  niejedno­
krotnie z zupełnym  brakiem  pow agi w  postępo- 
4vaniu. P rzejście od  nadziej; do roz-paczy,od e n tu ­
zjazm u do k ry ty k o w an ia  pow ziętego planu dzia­
łania, toż to zjaw iska codzienne.

Do państw ow ej gospodarki zbożem, cukrem  
ftp. dołożyliśm y do chwili w prow adzen ia  w olnego 
handlu, tj. do sierpnia br. dw adzieścia kilka mi­
liardów , a dostarczyliśm y konsum entom  zaledw ie 
szóstą  cześć należnego im pow szedniego chleba. 
Do gospodarki w ęglow ej dołożyliśm y ośm m i­
liardów .

S tanow iło  to przeszło  trzecią  część deficytu! 
w  przedłożonym  Sejm owi, budżecie. (Na resztę , 
deficytu sk ładały  się w ydatk i w ojskow e i ujemne 
w yniki finansow e gospodarki k o le jow ej!

Dem obilizacja, w olny handel, w y ższe  ta iy fy  
fcolejtfwe, pocztow e, telegraficzne b y ły  słusznym  
wyujagapłesn 'e fiw lk  W prow adzono  ten program  
v> życie, a nie ustaje sic bezpośrednio i pośrednio 
nz  w olny handel z jego skutkam i i ua zw yżki 
ta ry f w ym yślać.

Środków  żyw ności m am y w  państw ie dość 
i w yżyw im y  się w łasnem i siłapig Za żyto płatało 
sic już po 10.00(1 mil. za lóO kg., dzisiaj m ożna je 
u producenta nabyć po 7.000 mp. Nie ty le zw yżka 
m arki polskiej, ile dostateczna podaż żyta w y­
w oła ła  zniżkę dotychczasow ą. W. miesiącu gru­
dniu i styczniu m uszą rolnicy dokonać oinfotu. 
P o d aż  zboża będzie z każdym  dniem w iększa, 
w ięc zaw iodą się ci rolnicy, k tó rzy  na w yższe 
ceny spekulując, w strzym ują się z om łotem  1 
sprzedażą. Uległa . rów nież zniżce cena byd ła  i 
świń.. Rojnicy’, k tó rzy  przez siedm lat byli p rzy ­
zw yczajeni do sprzedaw ania  po coraz to droż­
szych-cenach  swoich produktów , uezuh *tr-ż skutki 
w olnego handlu i nie skarżą się.

N atom iast lam entuje ludność m iejska i w y ­
m yśla za drożyznę chleba dalej bezm yślnie rolni­
kom, chociaż w inow ajcą, żc chieb potaniał zale­
dwie o 10—15 proc., a nie o 30 proc. jest wielki 
m łynarz, piekarz, sklepikarz, a więc żyw ioł -wy­
bitnie miejski. M ieszkaniec m iasta i jego dziennik* 
zna ty lko  jeden okrzyk, w oła na ratunek  policję, 
sąd, u rząd  wralki z lichwą. Poniew aż jest za leni- 
\vy, by sic zorganizow ać i rozpocząć w alkę z 
w yzyskiem  m łynarza, p iekarza, rzeźnika, sklepi­
k arza  itd., w ięc wgAnyśla rządow i za swoją oso­
bistą nieporadność.

Nie rząd, nie sąd i nie policja obniżyły cenę 
żyda i pszenicy' o jedną trzecią, lecz dostateczna 
Podaż tow aru , ona też autom atycznie obniży je­
szcze w kró tce  ceny w szystk ich  produktów  rolni­
czych z w yjątkiem  nabiału, którego spraw ę oso­
bno później omówię.

Nie rząd, nie sąd i nie policja zmusić mogą 
m łynarza, p iekarza, rzeźnika i kupca z oddziału 
Spożywczego do obniżenia celt proporcjonalnego 
do obniżki zboża w  handlu hurtow nym .

Żądaliśm y i żądam y zniesienia niepotrzebnych 
Lrzędów  ap row izacy jnyeli; jeśli się to dzieje, to 
bądźm y zadow oleni i zechciejm y zrozum ieć, żc 
ciężar w alki z drożyzną, a w łaściw ie z w yzy-

Benesz o umowie czesko-
Expose czeskiego premiera.

P rag a . (P A D . P rezy d en t m inistrów  dr. B e -1 
liesz na dziśiejszem  posiedzeniu w ydziału  dla 
sp raw  zagranicznych w ygłosił obszerne w p o se

o umowie c/esko-poiskiej.

F retn jer p rzedstaw iw szy  liistorje rokow ań, 
k tóre, zdaniem jego, zaczęły  się iesaiozc pracd u- 
zyskaniem  niepodległości Polski i Czechosłow acji; 
i naw et w  czasie sporu cieszyńskiego nie dozna-} 
w a ły  p rzerw y , podkreślił następnie, żc śm iesznem  
jest tw ierdzenie, jakoby urnow a doszła do skut-l 
ku pod naciskiem jakiegokolwiek innego państw aJ 
Po lska  i C zechosłow acja działały  w tym w ypad­
ku tylko w  imię w łasnych interesów. Oba pań­
stw a są z łączone-zobow iązan iam i, w y p ły w ające - 
mi zę wspólnie podpisanej um ow y. W obec tego 
w każdym  w ypadku, w  k tó rym  chodzi o podpi­
sanie um ow y pokojowej, oba p ań stw a porozum ie­
ją się co do. iinji w spólnego postępow ania. W  u- 
mowic rząd republiki czesko-słow ackiei zajął s ta ­
now isko

desinteressement w kwestji Galicji wschodniej,

czego konsekw encją będzie likwidacja ukraiń­
skich legionów w Czechosłowacji. Likwidacja ta 
m usiałaby być dokonana rów nież ze w zględów  na 
zew nętrzną  politykę. W zajem nie ula Polski ist­

nieje obow iązek zlikw idow ania polsko-w ęgier­
skich. i 'm y c h  formacji, u tw orzonych w  P olsce .  
Oba rządy  porozumiały się, że zakom unikują so ­
bie zaw arte  dotychczas um ow y w celu oberiajo- 
mieuia się z zobow iązaniam i jednej i drugiej s tro ­
ny. Ponadto zapow iedziane zaw arcie um ow y han­
dlowej, w zajem no uregulow anie kw estji i transi­
ta. a m ianowicie dla Czechosłowacji przez Polskę 
do Rosji i dla Polski przez Czechosłowację do 
Europy zachodniej. W reszcie  obie strony zobo­
w iąza ły  się. że nie będą zaw iera ły  układów , k tó ­
re  b y łyby  przeciw ne duchowi czesko-polskie] li­
niow y. zaw arte j na przeciąg lat 5. Pod koniec 
dr. B enesz podkreślił, że opublikowana w prasie 
treść um owy polsko-czeskiej nie odpowiada ofi­
cjalnemu tekstowi, k tó ry  zresztą  nie .fest jesze/*  
całkowicie zredagowany. O niektóre sp raw y  je­
szcze się ro k u k . a pertrak tacje  skończą się do­
piero w najbliższym czasie. Idzie zw łaszcza je­
szcze o s p ra w i’ odnoś*Ace się do wspólnej kousi- 
sji - czesko-polskiej, k tó ra  przeprow adzi na Śląsku 
Cieszyńskim. Spiszu i Orawie adm in is t racy jne  
zm iany  i za rządzen ia .  Ze względu na to. że roko­
w an ia  w lej sp ra w ie  nie z o s ta ły  d o tą d  za kończo­
ne. dr, Benesz prosi o odroczę nie ew entualnych 
.interpelacji w kw estji um ow y polsko-czeskiej.

Anglja pogodziła s z Irlandia-
ZAWARCIE UGODY Z S1NFEINISTAMI.
Londyn. (AW.) W czoraj nad ranem  podpisany 

został układ m iędzy rządem angielskim  a p rzy ­
w ódcam i siim leuiistów. Ruda gabinetow a jedno­
myślnie pow zięła . uchw alę o zaw arciu pokoju 
z Irland ią .• P arlam ent 15. l>m. rria ty uchw alę ra ­
tyfikow ać. L. G eorge odbiera gratulacje \-tre  
w szystk ich  sinon z okazji tego sukcesu. Dzienniki 
angielskie podnoszą, żc układ ten będzie -najważ­
niejszym  faktem  w historii irlandzkiej. Angielskie 
siły  zbrojne mają bronić w ybrzeży  W . Brytam i 
i Irlandii, aż  do chwili zorganizow ania przez rzącl 
irlandzki w łasnej s ili’ zbrojnej. Porty. W. B rytanj; 
i Irla-udji będą przy jm ow ały  okręty  obu państw .

Londyn. (AW.) W Anglii ogrom na radość 
z pow odu zaw arcia  ugody z simufcinisłami. istn ie­
je nadzietia, że U lstcr odniesie się życzliw ie do 
tego uldadu.

WARUNKI UGODY.
Londyn. (PAT.) Wolff. O statnie rokowaniu 

w  spraw ie irlajidżkiej były prow adzone p rzez 
L. G eorgea, ChauTberłarniu'- lorda B irkenbcada, 
Churchila z siunfeinisiairii Coi-lintsem i Bartonem . 
W arunki osiągniętego porozuiiKeniu będą p rzed­
łożone parlam eucow i i aail cyreanow  i. Lord Bir- 
kenhead zakom unikow ał dziś szczegóły  układu, 
którego głów nym i w arunkam i są : Irlandia będzie 
zirówna-ua i  K anadą, Australią, N ową Zelandią 
i Południow ą Afryką i- Iwdzie m iała nazw ę „Ir­
landzkie wolne państw o”. Południowa Irlandia

będzie zatem  u siebie w domu panom. Przedarta- 
wicieie shiińeLnistów są gotowi zako  inmtko-A ać 
parlam entow i irlandzkiemu, że now o utw orzone 
wolne państw o irlandzkie nie zaw rze układu z uti- 
perjum bryty-jskiom, lecz wejdzie w skład pań­
stw a brytyjskiego. W. konstytucji będzie w nie-, 
cl- wuz naezny sp o s ii b ź a-d oh u met j to w a na wi c r m i  i  
dla wspólnosy państw\?v-. ej i króla .jorzego. Kw e­
stiami fimwttŃOWemi kierow-ne necte-ic parlament 
pofndtuow o-irlandzki. Irlandia weźmie odpincied. 
ni udział w dtugaóii naro ilow ydi i w w ydatkach  
wojennych. W ysokość tej sumy ustali sędzia ro t- 
jenrezy. W arunki będą przeciłożojK /  No-wym. 1"Ju­
kiem obu izbom parlam entu nugielskicgo. .k-;!''i 
ich parlam ent nie przyjmie, w ów czas naród , a n ­
gielski będzie miał sposobno*c powzi-ee-ia' decyzji.

SIŁY ZBROJNE.

Londyn. (PAT). Reuter. W edług  układu aro 
gielsko-irlandzkiego, wcisku angielskie będą dopó­
ty  chroniły w ybrzeży  W ielkiej B ry tan ii i Irlan ­
dii, dopóki wojska irlandzkie nie będą mogły p rz e ­
prowadzki tej ochrony w c w łasnym  ząi/ąefzk . — 
Rząd irlandzki udzieli w ojskom  angielskim w  oza.- 
sie pokoi u 'i w o jny  na m orzu i lądzie w szystkich 
tych udogodnień, jakich rząd angielski zażąda. 
P o rty  W ielkiej B rytauji i Jrtandji będą służyły  o u  
okręlów  obu krajów . S iły  wojskow o irlandzkie 
nie p rzekroczą rozm iarów  siły wojsk brytyjskich, 
pod ro iu m  cłla Rrinnda.
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jękiem przetw órco  w .i kupców  musi spocząć na 
'zorganizow anym  ko i isii mencie.

O dpow ie ini ktoś na to że łatw iej to dora­
d zać , niż: w  życic w prow adzić. P rzyzna ję , że 
'truduo — lęćz głów na trudność w idzę w bezm y­
ślności i lenistw ie konsum entów  i ich organizacji.

T roska o aprow izację ludności miejskiej w  
.erze wolnego, handlu — to w  pierw szym  rzędzie 
gadanie sam orządu miejskiego. Czy rady miejskie 
i m ag istra ty  to  zadanie w  dostatecznej m ierze 
spe łn ia ją?  Nie. Są one organizacjam i, k tó re  mimo 
'wejścia do nich socjalistów , dalej gorliw ie Strze- 
®rą interesów  przedsiębiorców . P rezyd ium  m iasta 
.Lwowa pod p. Neumannem, czy K rakow a pod p. 
Fęd-erowiezem, podw ładne im m ag istra ty  — tak,, 
jak przed w ojną serdecznie zaw sze dbają o .r z e -  
żnika, piekarza, czy kupca i dochody ich p rzed­
sięb io rstw , a nie umieją dbać o ca ło k sz ta łt inte* 
re só w  m asy  konsum entów . Ongiś socjaliści nie 
postaw iali suchej nitki pa kurialnych radach  miej­
skich. Dzisiaj za miskę soczew icy, za kilkanaście 
foteli sprzedali sw e „pryncypialne1* stanow isko 
|  m ając miejsce p rzy  słońcu w ładzy , zapomnieli o 
reform ie w yborczej do rad miejskich, k tó ra  jedy­
nie może przełam ać dzisiejsze w rogie dla m as 
.konsumentów stanow isko  w ladg  m agistrackich. 
Odzie są zgrom adzenia ludow e za reform ą w y , 
borczą m iejską, gdzie pochody, gdzie o ratorsk ie  
w y s tęp y  socjalistycznych D eniostenesów  w . sęjr 
,nre .suw erennym 5 S trajk i w iększe i m niejsze 
w ed je  szablonu — żeby nie pow iedzieć w edle 
'szimla — ot i caia działalność.

Gdzie radykalno-dem okratyczn^ stronnictw o, 
gdzie dem okraci zw ykłego  autoram entu , gdzie 
zorganizow ani urzędnicy, nauczyciele, bankow cy, 
p racow nicy  handlow i — iodnem słow em , czem u 
rzesze  robotnicze nie w alczą o  zdobycie rad 
miejskich i nje uczynląc sam o n MHii m iejskiego o r­
ganem . dbającym  o słuszne ( godziw e uw zglę­
dnienie po trzeb  szerokich kół ludności?

N arzekanie rui rząd i w ym yślan ie  rojnikom 
nie da taruzego  clileba i .m ięsa, a przecież sam o­
rząd. miejski może w y zy sk  ukrócić i przez rozw ó  
pięcie piekarń i ja tek  mieiskich na w iększą skalę 
w p łynąć  na obniżenie cen, o ile te p rzedsięb ior­
stw a będą prow adzone nie dłatego, by  tylko 
ęgtt|p-pść-publiczności uśpić, a - k rz y w d y  ąswoim^ 
nje,-zrobić. u '■■■ ■' ■■■

W alką o w pływ  praw dziw y  1 przew ażający  
pą - sam orząd gm inny — to jednak rzecz dal s /a . 
Cóż robić dzisiaj— zaraz*?

P rzedew szystk iem  uzdrow ić konsum y, Kon­
sum ów  m am y za dużo. Dzisiaj p rzy  w olnym  
handlu, należy dążyć do centralizacji w  więlkie 
konsum y  w szystk ich  spożyw ców  i ty ie u tw orzyć  
'filii, by w  pobliżu bez s tra ty  czasu nabyć można 
potrzebne środki żyw ności. Jakąż rację bytu  dla 
profesora m ieszkającego na ulicy L istopada ma

48iANDRZcJ STRUG.

Wyspa zapomnienia.
f

łCiąg claiszy).

1 cichszym  głosem  zapy ta ł:
— W ielki B ydlak tu jest?  Oj szkoda, że ten 

nie utonął. Moje trz y  la ta  um ow y już przeszło  — 
ale z takim  niew iadom o. Może mi nie zechce zali­
czyć, jeno czas w y słu żo n y ?  A czy  resz ta  z „T re- 
yann ica*  tu  razem  siedzicie? Oi, by łoby  nie­
dobrze... Bo ja. jeden w yszed łem  cało z tych 
w szystk ich , co w ted y  w  nocy  puścili się w ielką 
łodzią. Na mnie niew innego m a się zw alić m orski 
sad ?  Mnie przym usili, gw ałtem  mnie zabrali. 
G dyby nie trzeba  im by ło  mojej siły  do w ioseł, 
nigdy by mnie byli ńie zabrali! $w ię tą  p raw dę 
powiadam ...

Jorg  w ypoczyw ał, jadł chciw ie, oo mu poda-, 
no, słuchał nie słysząc  tej gadaniny, a od czasu 
do czasu budził się, jakby z odrętw ienia i ponuro, 
z podęłba poglądał na rozgadanego Ciołka. 
soma, w spółw łaściciela w yspy , jedynego sąsiada 
,z  za  gór.

Dwóch ich było na w ysp ie , i Jorg  czuł, że 
mu Się rob! za ciasno. C hw ytało  go szaleństw o. 
A szaleństw em  jego k ierow ała zimna, jasna p ra­
w dą. P y ta ła  go w ręcz : — być, czy  nie b y ć?

ja .c h e ę  ży ćb  — odrzekł Jo rg  bez w ahania, 
, choć potężnie m ieszało mu się w  głowię.

konsum  zaw odow y, m ieszczący się na ty c z a - ,  
i ko w ie? i

U zdrow ię konsum y - to znaczy nic tylko je. 
zcentralizow ać, jęcz. ściśle stosow ać w  nich me­
tody w spółdzielcie , ze rw ać  z p a sk a rsk im i m eto­
dami zysków , k tó re  z . wielu koitsumów uczyniły  
zam ożne organizacje handlow e, m ające reze rw y , 
kapifalow c, realności, dobrze p lu tnyd l, w zboga­
conych dy rek to rów , niezłe tan tiem y dla człon­
ków  rad nadzorczych, ale k tóre ogółow i człon­
ków  nie d osta rcza ły  odpowiednio tanich tow arów . 
G orączka spekulacyjna ogarnęła  konsum y, w ięc 
trzeba  spiesznie z tej drogi zaw rócić. Konsum nie 

| jest celern sam  w  sobie. Co mi z  tego, że należę 
do bogatego konsumu, jeśli w nim drogo kupuję 
tow ary .

Rzesze całe należą do kosum ów , w ięc dele­
gaci poszczególnych konsum ów , istniejących w e 
L w ow ie, powinni dąć inicjatyw ę do u tw orzenia  

! w ra z  z delegatam i organizacji zaw odow ych u rzę­
dników, lekarzy, robotników  — Ligi do zw alcza-, 

; nia w yzysku . Liga pertrak tu je  o ceny z p iek a rza -’ 
| mi, rzeżnikam i, sklepam i spożyw czem u czy re- 
j stauracjam i i kaw iarniam i, opornych zaś zw alcza. 

Delegaci konsum ów , obeznani z cenam i na rynku , 
potrafią w skazać  najw iększych opornych w y zy ­
skiw aczy, rzeczą publiczności zaś będzie iść za 
ich radam i 1 otuiiać sklepy i lokale, k tóre  nie speł­
nią słusznych żądań.

Jeśli kom itet złożony z rozw ażnych  i -fa­
chow ych lodzi udzieli mi jako konsum entow i 
w skazów ki, że cena. k tó rą  płacę za herbatę , gzy 
ciastko, ? a porcję pieczeni, lu b  za bochenek C h le ­
ba z w ym ierzonej piekarni jest w yzyskiem , ’ to 
będę ko rzy sta ł z p rzestróg '. K ażdy z nas m oże 

\ przecież w y rz e c  się na kilka dni, a przynajm niej 
ograniczyć konsum eję mięsa i oszczedizić s tra t 
rzeźnikom . k tó rzy  ciągle „dok?adaią“ do interesu, 
a z dokładania now e kam ienice kupują.

G rom adą jest wielkim  człow iekiem , tylko 
rrwsj umieć chcieć, w y b rać  sobie Ijjdiku energicz­
nych przew odników  i ich w skazów ki ściśle w y ­
konyw ać. P rz y  spraw nem  funkcjonowaniu takiej 
organizacji k o n s u m e n t ó w w a l k a  z lichw ą m ia­
łaby  inny efekt, niż gołosłowne- lam entow anie, o 
pomoc policji, rządu i sądu.

Nie w ykluczam  m yśli, iż istniejąca Ligą sa ­
m oobrony społecznej pode,irn;ę  w odpowisdnae^ 
sekcji z de legatów  konsum ów  i organizacji zaw o­
dow ych złożonej, zadanie obrony  konsum entów . 
Boję się jednak nieco, że - w  sk ład  jej za dużo 
w eszło  sy tych , czy  dobrze sy tuow anych  żyw io­
łów, k tó rym  braknie odw agi j ochoty  do ener­
gicznej w alki w  obro irę  in teresów  licznej rzeszy  
konsum entów .

Jeśli nie zajmuję się innemi gałęziam i handlu, 
to dlatego, że jeśli nabyw cy  chodzi o to w ary  
teksty lne, obuwie, m eble itd., to może przecież

XI,'V*

—• Pięć lat! Dzisiaj pięć lat.
T am ten pow iedział, że liczył. N aliczył trz y  

i coś. A zatem  razem  — osiem. S ;edzę tu osiem 
lat. Nie w iem , czy  już jestem  s ta ry ?  W edług  kit 
zaczynam  się starzeć. Ale tutaj w szystko  jedno. 
P ięć la t tem u rozw aliłem  łeb kamieniem głupie­
mu Ciołkowi. W yspa moja na zaw sze! W  ze­
szłym  roku znow u na horyzoncie pokazał się 
dym . Ich szczęście, że nie próbow ali lądow ać. 
Ż eby ich tu przyszło  stu i tysiąc — w szystk im  
dam  rady, jak tam tem u jednemu. Mam siłę. Mam 
praw o. Dla nich cały  św iat, dla uinie w yspa. Ja 
ich nie zaczepiam , w iec w ara  odemnie. 1 niech 
tak będzie!

Jo rg  nabył p rzyzw yczajen ia  gadać ze sobą 
głośno. Ilekroć m iał do m yślenia o czem ś w a- 
żuiejszem , zaczynał m ów ić. G adał i do zw ierząt, 
do drzew , do gw iazd, do siprzętów dom ow ych — 
do w sz y s tk :ego.

O pow iadał sobię, (i kom uś) przeróżne sp raw y  
praw dziw e i zm yślone, radził się siebie 0  kogoś 
jeszcze), rozp raw iał i sp iera ł się ze sobą (i z nim)!

Nie spostrzegł, żę. m ów i, choć nie ogłuchł i 
słyszał każde sw oje słow o. Dźwięk w łasnego  gło­
su ; był mu m iły. Ale miłe było, że i on. s ły szy  
i przez to w ie jego myśli.

On p rzy b y ł ju t  daw no. Zjawił się k tórejś 
nocy w e  śnie, ale pozosta ł po obudzeniu. B y ł to 
drągi Jorg . Ten drugi istniał zaw sze, ale zap lą ta ł 
się i zapodział się gdzieś w e  św iecie na  długie

sw e zapotrzebow anie ograniczyć, a przynajm niej 
zakupno opóźnić i tem sam em  kupca dq -zniżki, 
cen .zmusić — czego tjie może. uczynić przy  a r ty ­
kułach żywnościowych,. Zniżka cen tow arów  
zwolna postępuje, a w zrasta jąca  po daninie w ar­
to ść  m ark i polskiej sam a dokona reszty .

Nie b ierzm y zby t tragicznie narzekań kup­
ców. I oni podobnie, jak ro ln icy .zżyli się % m yślą, 
że m uszą ciągle i b a rd z o  dużo zarabiać. Niech rą ­
czą ograniczyć nieco osobiste w ydatki swoje 
i sw oich, rodzin, k tóre  już zapom niały, co znaczy 
liczyć się z najw iększym  choćby  w ydatkiem , 
niech zechcą przypom nieć sobie, ile lat ciężkiej 
p racy  trzeba  byio przed wojną, by  na handlu 
skrom nej dorobić się kam ieniczki .i niech poró­
w nują sw oje teraźniejsze „rozpaczliw e1* położenie 
7 sy tuacją  rodzin urzędniczych. Bogu będziem y 
dziękow ać, jeśli znikną w sferach handlow ych 
liczne dojny handlow e i kaw iarniani wojenni han-‘ 
d iarze en gros kaw y, śledzi, m ydła, pow idła it-p.

Nie b ierzm y rów nież zbyt -fr^gicznie k rzy k u ’ 
przem ysłow ców . Z drow y przem ysł się ostoi. 
W ojenni p rzem ysłow cy  zakładali przedsiębior­
stw a. budow ali, fabrykow ali, w ydaw ali pieniądze 
szeroką ręką. Ci nie mają praw a apelować, o po-' 
m oc państw ow ą i ź|e państw o czym. jeśli re z y ­
gnacją z podatku w ęglow ego i nadm ienien i i k re ­
dytam i ratuje liche gryndersk ie  przedsieb 'o*stw a.

M inister M ichalski, zrzekaiac się podatku w ę­
glow ego i godząc się na w ielkie przem ysłow e 
k re d y ty  już teraz  p rzed  daniną zadał ems sw om i1 
ideom, w ydął z k asy  państw ow ej cześć tej dani­
ny, której jeszcze nie zainkasow ał. C ześcn w e  u- 
stąpicnie z zasadniczego stanow iska urnmeisza 
p restige jego program u, i osłabia jego pozycję o- 
sobistą.

P rzem y sło w cy  w obec nieznacznej zw yżki 
mańki polskiej i w yw ołanych  tern p ierw szych  tru ­
dności w  przeiś-chi do gospodarki .p o k o iirń y  .--- 
pos.zli po linji najrtmieiszego oporu i w yżebra li 
pomoc rządu, zam iast zredukow ać nadm ierne ..ro z­
rzutne koszta  adm inistracji i produkcji. Pom óc ta 
osłabiła skarb  p ań s tw a ,"a  ną przem ysł podziała 
jak narkotyk . Odsunie chwile rew izji I reform  w  
zakresie  kosztów  produkcji i. tern samem, reform ę 
uczyni trudniejszą. " . ^
- '''" trz e b ie ż "  p rzem ysł i handel powinny," araminst: 
w ojow ać o pomoc p ań stw ow ą., bronić sin. rączej 
przed w yzysk iem  banków.- Jedną z przyczyn  cię­
żkiego potożenia przem ysłu  i handlu jest n a d n re r- ’ 
na lichwa bankow a. Banki prow adzą sw oją adm i­
nistrację kosztow nie, rozrzutnie. Lada banc^ek 
kupuje auto dla sw ego dy rek to ra , k tó ry  rozbija 
się na lew o i p raw o, nibyto „dla zyskania  na 
czasie11, jeździ auteni do K rakow a 1 W arszaw y ; 
kupuje się pałace, u rządza niepotrzebne- filie, a w  
centrali gospodaruję chaotycznie n iew yrobionem u 
z ulicy angażow arłetńi siłami. Dzieje się to na '

lata. W reszcie  przyszedł. Nie pokazy w ał się, bo 
I póco? Jo rg  czuł go nieodłącznie obok siebie, a 
raczej w sobie i dobrze mu było

D rugi Jo rg  by ł m ądrzejszy  i w iedział w sz y ­
stko. K ażdą sp raw ę rozum iał i um iał ją w y tłó -  
m aeżyć jasno. Cokolw iek inu było  opow 'edzieć 
z p rzeróżnych  rzeczy  p rzeży tych , nie dzhyił się 
nigdy niczemu. P rzed  nim nie było  w stydu  lub 
jakiegoś żalu, gdyż i on przechodził ciężkie życie, 
i radził sobie, jak- m ógł w  w a lce  zę św ia tem .. Aje 
on m iał w ięcej odw agi b y ł rnocnieiszy. On ple 
robił sobie nigdy zachodu z rozpam iętyw aniem - 

lDr\v*if z podłych  łudzi z tam tego ś-wia-ta i -tyłe.

By? on zarazem  dobrym  lekarzem , p o d  jego 
opieką rych ło  zabliźniły  się i za ro sły  rany. k tóre  
daw niej nferaz ją trzy ły  i bolały, p rzeszkadzając 
żyć, cieszyć się słońcem  i cudpemi obrazam i 
św iata , odbierając ochotę do w szystk iego  i sm ak 
jedzeniu...

W e dw óch w y starczali sobie. W e dwóch bvH , 
potęga niezw alczoną, Mogą ludzie z za m orza 
przybyć z cała eskadra pancern ików  — nlę poy 
radzę.

Cicho, nieznacznie p łynę ły  .dni. Nlejzamącony 
spokój przepełn iał k ażd y  dzień * cały  ten świat- 
W szystko  było  jasne i proste.

(C. d, n.)
i — oo—
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koszt publiczności, k tó ra  utrzym uje śmiesznie 
m ałe procenta (A%)  od lokow anych kapitałów  i 
na koszt finansów mtych przez banki przedsię­
b iorstw  przem ysłow ych i k red y tu  kupieckiego, 
k tó ry  w ynosi od 13 do 35%.

Akcja sanacyjna w  gospodarce bankow ej, 
pow rót na drogę oszczędnej adm inistracji i u- 
iniarkow anycii k redy tów  więcej może dopcunódz 
przem ysłow ym  przedsiębiorstw om  i kupcom, niż 
w yciąganie ręki niesłuszne — do skarbu państw a.

S treszczam  moje w yw ody : m ożem y liczyć, 
że zboże i mięso, k tóre  u rolników potaniały  już 
o 20—30?*, obniża się jeszcze znacznie w  cenie, 
.ponieważ środków  żyw ności w państw ie w y p ro ­
dukow anych (z w yjątkiem  m asła, k tóre trzeba 
dla obniżenia w ew nętrznej ceny sprow adzić z za­
granicy), jest ilość dostateczna.

Nie narzickajmy wiec bezm yślnie na rolni­
ków , lecz tw órzm y organizacje konsum entów , 
k tó reby  zm usiły m łynarza, piekarza, rzeżnika, 
kupca do oburzenia ceny w ścisłej proporcji do 
potanieniu zboża i mięsa u producenta.

Nie dajm y sic uw ieść p rzedw czesnym  lam en­
to m  kupców  i przem ysłow ców  i nie pozw ólm y 
tym  •ostatnim w yzysk iw ać  skarbu państw a, w ał­
czm y natom iast z bankam i o potanienie kredytu 
w interesie przem yśla  i band!u.

Jan  W asung,

Kiedy Górny Śląsk przyłączą?
(Od naszego w arszaw skiego  korespondenta).

W arszawa, 7. grudnia.
(K.) W  ostatnich czasach  zaczęto  żyw-ić zno­

w u pow ażniejszą nadzieję na m ożność p rz y łą c z e , 
nia przyznanej nam części Górftego Ś ląska do 
P olski w  okresie zim y obecnej. P race  komisji 
granicznej poza pew nym i odcinkam i w okręgu 
przem ysłow ym  są, już ukończone. N astrój roko­
w ań gospodarczych stw arza  podstaw ę do możli­
w ości szybszego  rozstrzygnięcia. Na nastrój ze 
strony  niemieckiej w pływ a sp raw a prow adzonych  
pertrak tacji w  kw estii udzielenia pew nych kon­
cesji Niemcom w zakresie ich zobow iązań finan­
sow ych. Loiaine stanow isko Niemiec będzie mu­
siało  mieć znaczny w p ły w  na kw estię zrealizo­
w ania ich projektów  iina.nsowy.x5li.

Trzebienie urzedćw
\ c

(O d nasżSgo w arszaw sk iego  korespondenta).
W arszawa. 7. grudnia.

(K.) P . M ichalski poza redukcją dotychczas 
irzeprow adzona imzędów i urzędników , w y w ie ra  
fiiny nacisk na  poszczególne mi ni s te r ia w  kie­
runku zmniejszenia jeszcze do tychczasow ej ilości 
>racownlków. Akcje te należałoby  uw ażać za do­
latuje. gdyby nic brak \v*zelkiei planow ości w  
łOczynaniaoh p. Micłnilskiego w  tym  zakresie, 
łraz  dążenie nie tyHfo klace w kierunku redukcji 
kiści sił, ale i ich jakości. P . Michalski w zbrania 
się -bowiem przed  przyznaniem  urzędom  w yższych  
rategorii służbow ych, k tó reby  pozw alały  na sku­
pienie lepszych sił pracow niczych. V ogóle dzia- 
'afciość p. M ichalskiego na tym  terenie nic może 
syć uw ażana za godną naśladow ania.

Dokoła Sejmu.
(Od naszych w arszaw skich  korespondentów .)

W arszaw a, 6. grudnia.

REAKCJA W  STOSUNKU DO REAKCJI.

(S.) Na drugi dzień po uzasadnieniu nagłości 
Wniosku o broszurę posła Zam orskiego — zw ró­
ciła się p rokura to ria  do w nioskodawców z prośbą 
o b roszurę  jako „corpus delicti” . N areszcie .więc 
^ re a g o w a ła  spraw iedliw ość, dbając o honor Re- 
Pńbliki Polskiej.

Mniej w ięcej w tedyż  — spoliczkow any został 
Poseł Zam orski przez oficera polskiego. Nie kw a­
lifikując tej form y rozstrzygnien ia  niektórych 
skom plikow anych m aterji — stw ierdzić  należy 
Tr>k{, że, jak to się u ta rło  mówić, zareagow yl o- 
% ażony honor członków  arraji polskiej.

Dzisiaj zaś opow iadają sobie posłow ie, żc od 
rana widza posła Zam orskiego wielce rozstro jo­
nego, a na obliczu uzew nętrzniającego całkow icie 
rozbity  stan  duszy (prym ityw nie nazyw a sic to 
,,mina“ ...). B y łaby  io reakcja, w ew nętrzna sam e­
go zain teresow anego suw erena.

A- choć widziano podczas obiadu, żc najbliżsi 
tow arzysze  jakby gratu low ali coś p. Z\ — to je­
dnak utrzym uje się zdanie, że pojedynek, k tóry  
ma zakończyć p ierw szą serję reakcji — jeszcze 
nic odbył sic.

T aka to rozpętała s i ę  reakcja na reakcję fi 
lara NP.

P. S. L. A PRAGMATYKA URZĘDNICZA.
(S.) Ludow cy w Sejmie zajmą stanow isko, 

popierające wniosek kom prom isow y w spraw ie 
stabilizacji urzędników . Polega ten w niosek na 
tern, że w celu dokonania stabilizacji ‘potrzeba 
z ro d y  prezydium  Rady- m inistrów  i min. skarbu.

KLĘSKA P. ZAMORSKIFOO I ZŁOTO AME­
RYKAŃSKIE.

(K.) W ostatnich dniach w zw iązku z prze­
w idyw anym  odcięciem dopływ u dolarów  am ery ­
kańskich odbyło się czyszczenie szeregu placó­
wek agitacyjnych narodow ej dem okracji i do tych­
czasow i pracow nicy  najemni tej partii maju być 
pow ażnie zredukow ani. (>d 1. grudnia podobno 
już w ym ów iono posady 300 agitatorom , ma to 
być podobno jednak tylko znikoma cząstką bojo­
w ych sil endeckich. .1 cclrrak jeżeli w spraw ie -posła 
G rabskiego pow iedzie sic te i partji tak. jak Jej 
poszło w  spraw ie posła Zam orskiego to od dnia
1. stycznia należy się siK ąkiew ać now ej redukcji.

P. DMOWSKI NIEZADOWOLONY.
(K.) P o  spraw ie posła Zam orskiego praw icę 

czeka nowa kieska w spraw ie posła G rabskiego. 
Już to endecy w ostatn ich  e-zasaeli nie mają naj­
mniejszego szczęścia do akcji przez siebie prow a- 
dzonych. Ten stan rzeczy w yw ołu je  rozgorycze­
nie naw et w śród  p rzyw ódców . Na 'de tych nie­
pow odzeń m ówią o p ryw atnych  sporach w  łonie 
ow ego ’ stronnictw  a i szeroko jest dyskutow ana 
sp raw a Konieczności zw iany dotych-czasóweęi tak­
tyki. C iekaw ym  objawem  jest praw ie całkow ite 
usunięcie się w  cień p. D m ow skiego, nli tle tego 
faktu snute są różne dom ysły, k tórych praw dzi­
w ość trudno ustalić. W  każdym  razie jest u raw - 
dopodobneni bardzo , że p.  Dmowski należy do 
zdeklarow anych  przeciw ników  obecnego kursu
politycznego narodow ej demo-kracj:

„WYZWOLENIE" A SENAT.
(S.) Ze stronnictw- lew icow ych naszego Sejmu 

jedynie „W yzw olenie11 już pom yślało o Zajęciu 
krzeseł w  p rzyszłym  polskim Senacie. T rudno 
oprzeć sic refleksjom  na tem at stosunku „W y­
zw olenia '1 do Senatu podczas głosow ania nad
K onstytucją, teinbardzicj, gdy w eźm iem y pod u- 
w agę n a ta rczy w ą  śpieszność tej grupki do no­
w ych w yborów , k tóre przecież będą koncern ie-; 
dnoizbowego Sejmu.

Na niedaw nym  zjeździć „W yzw olenia11 w  
Now ym  Jorku A. P. uczestn icy  tego zjazdu z en­
tuzjazm em  przyjęli w iadom ość, że pp. m ecenas)
K ułakowski, dr. E iderkiew icz i prot. Siem iradzki i

Trąbienie na odwrót.
NIEMCY NAW OŁUJĄ DO ROKOW AŃ 

Z p o l s k a .
Niemiecka teoria o polskim „tniis& onssuat” 

zaczyna bankrutow ać. Niemcy porzucają tę nie­
prak tyczną myśi i naw ołują do ugody z Polską. 
Najbardziej ■ h a rak jc ry s ty c z n y in  objnwwrn tego 
od w ruin, jest ostam i artyku ł gdańskiego kores­
pondenta „Yoss. Ż5rg." p. A. ii. lieiza, k tóry  naj-. 
w yraźniej pisze: „Bez względu na io, 'czy  roko­
w ania 7. Polską w ypadną pomyślnie, czy też nie, 
Niemcy musza rozpocząć rokow ania z Polakami.,' 
Polska jest kontrahentem , a ó b o w ązk icn j Niemiec 
jest poznać siły finansow e sw ego kon trahen ta” , 
i tu au to r przechodząc w szystkie w ażniejsze dzia­
ły polskiego przem ysłu, stw ierdzić musi, że Pol­
ska ma przed sobą w spaniale w arunki rozwoju i 
że Niemcy nie mogą nad tern ptteyjśe do porządku 
dziennego. Zdaniem jego, najlepsze w arunki ro z­
woju ma przem ysł naftow y, d rzew ny i sp iry tuso­
w y. Nic gorzej p rzedstaw ia się przem ysł soiny, 
m aszynow y, tekstylny, chem iczny, w ęgłow y i c e ­

m entow y. W szystko  poparte -dautp-ii s-.atysiyczne- 
mi, zebranemu krótko, ale skrupułatnie. Je st io 
p ierw szy w yraźny  głos. trąb iący  na o d w ró t.'T e -, 
orja ..S aissonssiaat1' topnieje z dniem każdymi i 
niedaleka jest chwila, kiedy Niemcy swój pogar­
dliwy boikot zumienia na pełne fa łszyw ych u- 
śmiectiów zaloty.
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Ze spraw ruskich.
O ddział p rasy  i p ropagandy „rządu’’ P e tru - 

szcwyc-za prostuje w iadom ość, jakoby r m i  ang iel­
ski w ydalił dr. Kością L ew yćkiego. Przceivwroe. 
rząd  w iełkobryfański udzielił dr. L. poawotenia 
na przyjazd nie tylko do Londynu, ale do całej 
W . B rytanii. Dr. Ł. w rócił do W iednia, by objąć 
jakąś specjalną misję od Z. U. N. R., co zaś do 
ow oców , ,jakie uzyskała  misja londyńska Kojota, 
nic w ym ieniony oddział opublikować nie może.

Na irewne, gdyby  Kościowi dobrze pow odziły 
•się w -Londynie. P e t cusze wy oz nic <xl WiTwmsToT 
go ani nie pow ierzał p t t  „specjalnej” misji gdzie­
indziej.

N aw iasem  dodam y, żc m yśm y  ko lportow a­
nej szeroko pogłoski o w ypędzenłti Lew yćkiego 
z Londynu nie umieścili sw ego czasu, ido przypu­
szczając. by rząd W łclkobrytańsfci aż wydała!
„ d y ip! o r n a t ó w ’ ’ niskich.

*
N iestrudzony Moskal paryski, p. Marketem, 

rozsy ła  p ro testy  ..przeciw akcji P e tln ry  i pow stań­
ców . pisząc, że naw et' n iek tórzy  bolszcwńcy są 
za likwidacja komunizmu, reje trzeba więc a w -  
turam ł p rzery w ać  ewohteję Rosji.

*
Na konferencje w aszyngtońską, wedte < b»e- 

sień „Chwili”, p rzy b y ły  delegacje mniejszości na- 
•rodowych, też Rusinów  galicyjskich i I.tt 
ale „z braku czasu” nśe zosta ły  przyjęte

m ają zapew nione miejsca w Senacie polskim 
ramieniu „W yzw olenia*1, o ile zechcą w rócić do 
Polski...

My jednak w iększą w agę przyw iązujem y do 
działalności p. Siem iradzkiego na emigracji niż 
do tej działalności, jakąby  ovt mógł rozw inąć na 
terenie Senatu takiego, jaki skutkiem  absencji 
„W yzw olen ia1' został przez Sejm uchw alony.

SEJM O W Y  SAD HONOROM 'Y.

(S.) Jak  w iadom o, zostaje pow ołany do ży­
da. sejm ow y Sąd honorow y, k tó ry  sądzić będzie 
p ew n i sp raw y, nie kwalifikujące się do sądu mar­
szałkow skiego.

Klub P. S. L. do tego sądu desygnow ał po­
słów : Amtsza, G rzędzielskiego, Średniaw skiego 
i Janeczka. S ta tu t Sądu honorow ego staje się czę­
ścią organiczną tym czasow ego regulam inu sej­
m owego.

Ze spraw słowackich
(Korćs-pondend c  w łasn a)

Prcszburk. w grudniu.
(R.) W ydalenie elem entów  niew ygodnych 

Czechom  na S łow acayźm c trw a  w najlepsze 
Dzięki tej „w olnościow ej” metodzie, w ydalono 
ostatn-io z P rcszburka  242 osób. z tego 6.3 rob o t­
ników.

Dezercja z wojska czeskiego. W edle sam ych 
czeskich pism , 70.000 pow ołanych, nic stanęło  na 
rozkaz m obilizacyjny — znaczy się to \6  proc 
całcgo  ża-ciągu. W iele z teg o  p rzypada na Sło-wa- 
czyznę.

Pobożną Słow acryzne niepokoją wieści. ż< 
Czesi sprzedają kościoły. Istotnie skarb  twójsko- 
w y w Józefowie w y staw ił na licytacje kości* 
katoł. Cena 567.000 k o r f |

Partja ks. Hlitiki, ludow cy słow accy  prsy-só- 
to-wują deklarację, w  k tó re j w yjaśnią, dlaczego 
zerw ali ostatecznie z C zecham i przeszli do b ez­
w zględnej opozycji, o raz  „B iałą księgę” , która 
m a poinform ow ać św iat o stosunkach słow acko- 
czeskich.
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Z komisji sejmowych.
W arszawa. (PAT). Komisja skarbowo-bu­

d żeto w a , zdrowia publicznego, oraz przemysłu 1 
handlu na wspólnćm  zebraniu  pod przew odni­
c tw em  p. Osieckiego obradow ały  nad projektem  
rządow ym  noweli do ustaw y  o ograniczenia 
sp rzedaży  alkoholu, odesłanej p rzez Izbę pono­
w nie do komisji. P o  referacie p. L ew andow skie­
go i po dłuższej dyskusji, komisja znacszną w ięk­
szością g łosów  za trzy m ała  p ierw otne brzmienie 

.a rtyku łu , w edie k tórego w ładza adm in. II. mst. 
m ote zezw olić na przedłużenie istniejącej konce­
sji szynkarsk iej do dnia 1. stycznik 1923 r. Wnio- 

foek p. Liebci m ana o  ustaleniu Zasady, iż w  dniu 
31. grudnia 1922 w ygasa ją  w szystk ie  koncesje 
szynkarsk ie, nie uzyskał w iększości.

Komisja skarbowo-budżetowa pod przewod­
nictw em  p. O sieckiego ob radow ała  nad p ro jek to­

w a n y m  w  pragm atyce urzędniczej a rt. 117, który  
przyznaje rządow i p raw o przenoszenia urzędni­
ków  niższej kategorji z jednej gałęzi służby pań­
stw ow ej do drugiej. P ostanow iono  zbadanie 
sp raw y  poruczyć podkom isji

Komisja skarbow o-ouaźetow a ro zp a try w ała  
'rów n ież  projekt u staw y  o podatku od w zbogace­
nia słę. Komisja uznała w  zasadzie ustaw ę za po­
trzebną i p rzekazała  opracow anie jej podkomisji.

Komisja odbudowy w  obecności prez. min. 
•Ponikowskiego w ysłuchała  ośw iadczenia m in istra  
■skarbu Michalskiego, że nie było  intencją rządu 
zniesienie ministerstwa robót publicznych. Ogra­
niczenia dotyczą jedynie oszczędności w admini­
stracji.

P oruszone m yśl nałożenia daniny lasowej, 
k tó rąb y  mieli uiścić w szy scy  w łaściciele lasów  
w  w ysokości 10 proc. dziesięcioletnich w yrębów . 
P an ina  lasow a przyn iosłaby  30—40 m iliardów . 

'M inistrow ie M ichalski i N aru tow icz ośw iadczyli, 
że w  porozum ieniu obopólnem dążą do utrzym a­
nia dotychczasow ych zasad  odbudow y.

Komisja przem ysłowo-handlowa obradow ała  
cłziś nad  w nioskam i zgłoszonym i w  przedm iocie 
przesilenia gospodarczego. P rzew odn . dr, D ia­
mond zw rócił uw agę na w ygórow ane oeuy nafty 
w Polsce i dom agał się wywLiręia w o ly w u  na rą - 

.fineffó,-'dby obniżyła cenę nafty , lub też, b y  rafi­
neria państw ow a sp rzedaw ała  naftę na w łasną  
rękę.

Komisja wojskowa ro zp a try w ała  zapytan ie , 
w ystosow ane dó adm inistracji w ojskow ej w  
przedm iocie napadu na p. Zamorskiego. P c  prze­
prow adzonej rozpraw ie p rzy ję to  na w niosek p. 
S teinhausa zaproponow aną p rzez p. N o w ak o w ­
skiego rezolucję, po tępiającą m etody  dochodzenia 
zniew ag drogą gw atló w  przez członków  siły 
zbrojnej pań stw a i w zy w ającą  m in istra  S. W . do 
zakom unikow ania, cizy i jakie stanow isko zajmie 
w obec zniew ażenia posła przez oficera. W  odpo­
w iedzi na zapy tan ie  co do baonów celnych gen, 
Sikorski ośw iadczył, że  odpow iedzialność ta  spa­
da obecnie całkow icie na ministra sp raw  w e­
w nętrznych .

Komisja administracyjna obradowała nad 
spraw ozdaniem  podkomisji o ocłironie granic. Za­
decydow ano poruczyć ochronę granic straży cy ­
wilnej, zorganizowanej na zasadach dyscypliny  
wojskowej.

REDUKCJA URZĘDÓW,
W arszaw a. (PAT). Dnia 6. bm. odbyła rads 

ministrów dwa posiedzenia. P ierw sze trwało od 
g. 2—4 popoł. Uchwalono, że wprowadzone w  
s tan  likwidacji 7. lipca br. m inisterstw o aprowi­
zacji przestanie istnieć w  dniu 31. grudnia br. Ró­
wnocześnie przestaną istnieć: P aflsiw ow y Urząd 
zakupu artykułów  pierwszej potrzeby, P aństw o­
w y  urząd zbożow y. P aństw ow y urząd ziemnia­
czany i Urząd zaopatryw ania  urzędników  pań­
stw ow ych. Ostateczną likwidację ministerstwa 
aprowizacji i jego urzędów poruczono minister­
stwu skarbu, które w yznaczy likwidatora.

F O S. GRŻĘDZIELSKl O  USTAW IE O  OCHRO­
NIE LOKATORÓW.

W arszaw a. (Teł. w ł.) Na posiedzeniu komisji 
praw niczej dyskutow ano nad w nioskiem  rządu  
id zmianie u s ta n y  o  ochronie lokatorów . R eferent 
pos. O rzędzielski ujął rezu lta t dyskusji w  nastę­

pujące py tan ia: 1.) C zy  ochrona dla lokali handlo­
w ych m a być u trzym ana? 2) C zy dodatkow e 
św iadczenia, w ypływ ające z a rt. 5. u staw y  madą 
być u trzym ane? 3) C zy do u s taw y  ma być w p ro ­
wadzona podw yżka i zniżka czynszu  w  zw iązku 
7. zachodzącą zm ianą w położeniu gospodarczem ? 
■i) Kco ma określać w arunki zw yżki lub zniżki 
czynszu? O dpow iedzi na te pytania ma udzielić 
kom isja \y  dniu 10. bm.

W  spraw ie tej korespondent w asz zw rócił się 
do referen ta  p. G rzędzielskiego z prośbą  udzie­
lenia mu opinii co do dalszego losu tej sp raw y. 
W edług o p n ji posła m odyfkac ja  do tyczyć będzie 
w ysokości czynszu. W ąipliw em  jest. ab y  sejm 
ugodził się na zm niejszenie gw arancji, jaką zabez- 

•wza lokatorom  dotychczasow a u staw a. Co do 
• '.‘Yali p rzem ysłow ych  i handlow ych, będą one 
k o rzy sta ły  nadal z dotychczasow ej ochrony .

ZNIESIENIE OPŁAT CELNYCH NA ŚWIĘTA.
W arszaw a. (PAT). B iuro p rasow e m inister­

stw a skarbu kom unikuje: M inisterstw o skarbu  po 
porozum ieniu z m in isterstw em  przem ysłu  i han­
dlu, pow odow ane troską  o p rzedśw iąteczne za- 
aprow izow am e niezam ożnej ludności, zniosło na 
czas od 7. bm. do 1. stycznia  1922 o p ła ty  celne ua 
ser, m ięso, m argarynę  i m asło jadalne. (Pytanie 
tylko, w  czyich kieszeniach zostaje ta  zn iż k a '' — 
Red.).

ROKOWANIA GOSPODARCZE W KATO­
WICACH.

Katow ice. (PA T). Diziś w ieczorem  p rzy b y w a­
ją na G órny  Śląsk przedstaw iciele Niemiec na ro­
kow ania gospodarcze. W raz  z nimi przybędzie 
rów nież pełnom ocnik rządu pruskiego b. sekre­
ta rz  stanu G eppert. W śród  pełnom ocników  znaj­
duje się ks. Ulifczka jako doradca w  sp raw ie  o- 
b rony  in teresów  ludności G. Ś ląska, hr. Schulem- 
burg  jako przedstaw iciel urzędu^ sp raw  zagran i­
cznych  i s ta rsz y  rad ca  regencyjny  Schiew ied jako 
referen t m in isterstw a sp raw  w ew nętrznych . P e ł­
nom ocnicy niem ieccy pozostaną w  B ytom iu, a 
podkom isje udadzą cię na tym czasow e m ieisca 
obrad. r

PRZECHWAŁKI CZESKIE CZY SZCZYT 
UNIZONOŚCI NASZEJ?

Kraków, (Tel. w i.) (Y.) Z P rag i donoszą, że 
na zebran iu  w  W imohradach ośw iadczy ł dr. R a- 
szin, że rzą d  w arszaw sk i prosił go o w y p raco ­
w anie planu polepszenia finansów  Rzpltej polskiej.- 
„U dove N oviny’’ podają, że min. Skirm utrt zap ro ­
si] dr. Rasz Ina do W arszaw y  w  celu studium  i po_ 
dania projektu  restau racji finansów  polskich.

SAWINKOW WYDALONY Z CZECHO­
SŁOWACJI?

W arszawa. (Tel. w ł.) (G.) W edług  o trzy m a­
nych  informacji rząd  czechosłow acki zgodnie z żą­
daniem  rządu  sow ietów  zgodził się w ydalić Sa- 
w łrtkowa i  te ry to riu m  Czechosłow acji.

BOLSZEWICY NIE PRZESTAJĄ ROZSTRZE- 
U W A Ć  POLAKÓW.

W arszawa. (Tel. w ł.) Z P e te rsb u rg a  dono­
szą, że rz ą d  sow iecki rozstrze la ł -rant F erdynanda 
H eydenreicha. k ierow nika księgarni polskiej, oraz 
członka kołortji polskiej. F ak t ten w y w o ła ł tam 
silne wzbui-zenie.

PIERW SZY BUDŻET ROSJI SOWIECKIEJ.
Moskwa. (P A T ).'  P ra sa  tu tejsza zam ieszcza 

a rty k u ły  o budżecie na r. 1922, k tó ry  będzie de 
facto p ierw szym  budżetem  za  czas rew olucji. Bu* 
d ie t  ten ogłoszono w  zło tych  rublach p rzedw o­
jennych. Poszczególne pozycje budżetu przedsta­
w iają  się następująco: P o chody  skarbu  m ają w y ­
nosić za 9 m iesięcy 1922 r. 1.403 miliony rb. w  
złocie, w  tem  dochody t handlu, transportu , go­
spodarstw  leśnych i rolnych 882.7 milj. rb., z po­
datku żyw nościow ego 180 milj., z podatków  113.3 
miljońa.

FRANCJA ŻRŻEKŁA SIĘ TERYTORIUM  
W CHINACH.

W aszyngton . (AW .) Niezmiernie korzystne  
w rażenie  w y w o ła ła  tu zrzeczenie się p rzez F ran ­
cję jej posiadłości w  Chinach (Tomking), co św iad ­
czy o praw dziw ie pokojow ych zarniaTach. F ran ­
cja b y ła  jedynem  państw em , k tó re  szczerze i bez­
w arunkow o zrzek ła  się sw ych  tery to rjów  w  Chi­
nach.

„ —        M,J

W O TU M  ZAUFANIA DLA BRIANDA.
Hannower. (PAT). Radio. S enat francuski U‘ 

chw alił B nandow i zaufanie 249 głosam i prze­
ciw 12.

ORĘDZIE HARDINGA.
W aszyngton , (AW.) W  sw em  orędziu do konJ 

giresu Hardśng ośw iadcza, żc niem a w cale zam ia­
ru w y stęp o w ać  z projektem  odbudow y św iata . 
S tany  Zjedn. gotow e jednak p rzy łożyć rękę do 
tej odbudow y. Co do Rosji to A m eryka nie uznaje 
rządu sow ietów ,* jednakże w obec cierpień .ludno­
ści rosyjskiej i w ypadków  śm ierci głodow ej, pro-1 
ponuje kongresow i ośw iadczenie się za akcją  po­
m ocniczą Na końcu orędzia  w spom niał on  o kon­
ferencji w aszyngtońskiej, ośw iadczył, że w edle 
wszelkiego p raw dopodobieństw a w ynik jej będzie 
ko rzy stn y  dla św iata.

BILANS KONFERENCJI WASZYNGTOŃSKIEJ.
Ler field. (PAT.) P ra sa  angielska nazyw a 

wielkiem dziełem konferencji w aszyngtońskiej za­
w arcie konw encji Anglii, Japonii, A m eryki i F ran ­
cji: ]) Co do strzeżenia  stanu  posiadania każdego1 
z ły ch  państw  na  Pacyfiku. 2) Co do strzeżeń  A 
integralności Chin. 3) Co dio uznania arb itrażu , 
.jako środka w yró w n an ia  różnic. P o d  w zględem  
faktycznym  nie oznacza to zerw an ia  zw iązku 
aoglo-jąpońskiego, lecz jego roższeżenic i n a d a n e  
nuj charak te ru  bardziej intenzyw nego w  kom ple­
cie spraw  w schodnich.

Ir -00---- -

1 Wiadomości telegraficzne.
W yrok w  sprawie Kwapinsklego. D z ś  zapadł 

w yrok  w  sp raw ię  prezesa zw iązku zaw odow ego  
robotników  rolnych Kwa pińskiego, o raz  członka 
tego zw iązku G iedyka. P ierw szego  skazano  na 3 
lata wiezienia, a drugiego na rok. (W arszaw a. 
Tel. w ł.)

Jeszcze  sprawa zabicia Frąozkfewteza w Mo­
skwie. M inisterstw o sp ra w  zagran icznych  komu­
nikuje notę w y s ła n ą  do rządu sow ieckiego W 
spraw ie  zabó jstw a śp. F rączkiew icza. (PAT).

Rathenau ministrem flnansórw? Berlin. U w a­
żają tu ż a  m ożliw e, że R athenau na w ypadek  po­
w odzenia rokow ań  londyńskich zostanie m ailstfem  
finansów , oraz sp raw ow ać  będzie rów nocześn ie 
urząd m inistra odbudow y. (A n  )

Newy ustrój Politechniki.
(n.) W yzw oleń  te się ogezyzny z pod 

w ład z , w  a okupantów7, pociągnęło za. sobą zw ale­
nie ich u staw  o szkolnictw ie i w ydanie  now ych  
przez sejm, p rzy sto so w an y ch  do naszego  życio­
w ego ustroju.

I w łaśn ie  o  takim  now ym  ustro ju  Politechniki 
lw ow skiej i o  je j . p rzyszłych  d rogach  rozw oto- 
wycłi m ów7!! w czora j prof. dr. fig iK w ald  w  T ow . 
politechn. W  ustaw ie kej w  ir. 1920 w ydanej, a o- 
bow iązującej w szystk ie  w szechnice, w yb ija  się 
silnie potęga autonom ii poszczególnych w ydzia­
łów . S p raw a m ianow ania p rofesorów  prze® se­
n a t. z pom inięciem  podpisów  m inistra  i p rezy d en ­
ta Rzptej Polskiej, u legła zatarciu , gdyż 'uniw er­
sy te ty  nie zgodziły  się na nią. N atom iast p rz y ­
znana została silnie rozw inięta autonom ia finan­
sow a.

Kom petencje rek to ra  pozostaną ustaw ą n iena­
ruszone, natom iast silnie rozw ija w ładzę  dzieka­
nów , czyniąc ich niezależnym i p raw ie aa  sw ych 
w ydziałach.

U staw a now a przekreśla  nareszcie w olność 
uczenia łub nieliczenia się studen tów . O siągnięcie 
w yższego  roku studjów  zależne jest od  frekw en­
cji i zdania egzam inów  rocznych.

P od  w zględem  rozłożenia o lbrzym iego gm a­
chu w iedzy  technicznej, przepisuje u s taw a  podział 
na w ydzia ły , oddziały  i grupy , rów nocześnie po­
w iększając liczbę w ydzia łów  n a  7.

I. W ydział kom unikacyjny obejmyj# 3 o d ­
działy : 1) drogow y, z grupą a) m iejską ! b) kole­
jow ą, 2) oddział w odny z grupam i a) meljoracjt 
i b) hydrotechnicznej, 3) oddział mtermiczy.

II. W ydzia ł architektury7, posiada oddziały 
konstrukcy jny  i a r ty s ty czn y .

III. W ydział m echaniczni ma oddzia ły : :) 
m aszynow y z grupam i a) konstrukcyjna, b) j
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tejarska, c) technologiczna. 2) elcdcFrotechmczny 
i 3) naf.-owy.

IV. W ydział chemiczny posiada g rupy: a) che- 
;Wji laboratory jnej i b) fabrycznej.

V. W ydział roiniczo-Ieśuy, od d z ia ły : 1) rain-L 
czy i 2) leśny.

VI. W ydział ogólny, grupy: a) m ate iim . i fi­
zyki, b) oh&mji, nauk dydak tycznych  i i.

VII. W ydział wojskow y.
Z tych, p ierw szych  pięć w ydziałów  jest w  

Całej pełni p racy , ogólny organizuje spraw nie 
Prorektor p. Savlik« zaś ostatni, w ojskow y jest 
dopiero w  stadju-m p rzygo tow aw czych  p rac, u- 
ruchcsniony zostanie na p rzy sz ły  rok.

V /ydział ogólny rut celu m ający  w y k sz ta łce ­
nie sił pedagogicznych, należałoby , zdaniem  re ­
ferenta, rozszerzyć  wszechstroniflie nauką ako- 
'Kwnji.

W arunkiem  dopnsrzczcirn-a na  w ydzia ł w ojsko­
wi7 jest egzam in p ierw szy , ogólny, z  k tóregokol­
w iek w ydzia łu  „-cywilnego’’.

D ługotrw ałe  staran ia  o pozyskanie oficjalne­
go -tytułu na m ocy odbytych studiów , rozstrzyga 
ostatecznie -par. 104. tisćaw y, wyprowadzając po 
p ierw szych  2 latach egzam in ogólny, a po na- 

'S tepnych — dyplomowy7, dający ty  buł inżyniera, 
zależnie od kierunku studiów .

P rzep isy  egzam inow e ogólno-państw ow e nic 
Są jeszcze w y p raco w an e  w ustaw ie. Niezibyi 
szczęśliw ie rozw iązała  u s taw a  kw estje  kw alifika­
cji naukow ych k an dydatów  na profesorów , akcen- 
hiiąc zb y t silnie strome czy sto  naukow ą.

M odyfikacja ustroju daw nego, austriackiego, 
Przez now ą ustaw ę, s tw o rzy ła  roz leg łą  podstaw ę 
do w szechpotężnego  rozwoju nauk technicznych 
na Politechnice. C) w ysokim  poziom ie nauk i u- 
71 roju lw ow skiej Politechniki., w y raża ją  sie tak  
Wysoko stojące uczelnie niem ieckie z pełnern u- 
2-naniem, a  n aw e t p-rzeszczepfeja ten ustró j na 
swoią glebę technicznego nauczania.

Z  przypadków Dośwśadczytóskiep.
B edny Zam orsk5, b?edm endecy.

P^. ostatnich zajściach, k tó rych  przedm iotem  
byli- pp.- Sadzew icz,- Zamorskj,, p rasa  endecka 
dzwoni na a larm , użala się głośno i łzaw o.

O d k ry w a  jakieś sprzysiężertia te rro ry sty czn e  
Orze ci w  „obozow i s ia rodow om u '. w zy w a  pom ocy 
'Władz, przebąkuje o „odw ecie”. Rów nie napastli­
wy, jak p ry m ity w n y  „Kurjer_ C zęstochow ski’’, 
Częstochowskie „S łow o Polsk ie’7, proponuje zo r­
ganizow anie na w zór w ioska fascastów  polskich. 

S troński zapew nia, że się „nie bo,i”.
Biedne .niewiniątka i P odkopyw ali au to ry te t 

tyładz, lżyli Naczolrtika państw a, plugawili sław ę 
> Pow agę państw a polskiego, a dziś, gdy mnożą 
Się objaw y energicznych p ro testów  — może 
i zby t energicznych ze  s tro n y  zb y t iisż długo
'hraw okow anej opi-njn, udają uciśnionych patrjo­
lów. niewinne ofiary brutalnych napaści.

Nie trzeba  było  siać w iatru.

Lekcja reparacji.
Angielski kom isarz reparacy jny  Good siedział 

sobie w  eleganckim  hotelu Im perial w e  W iedniu 
i z w łaśc iw ą  Anglikom flegmą czelrai na repara- 
cyjne rozkazy  Lloyda O eorge‘a. I by łb y  poczci­
w y Good nigdy nie w iedział, co to  jest reparacja , 
gdyby nie c z y s ty  przypadek . O to w  czasie ro z ­
ruchów  w pad ł dc jego pokoju tłum  obdartusów  

) Wiedeńskich obojga płci i rozpoczął urzędow anie 
Separacyjne, Jak aś kanciasta  W iedeńka cisnęła w 
kóm isarza słuchaw ką od  telefonu, by  go pozba­
wić angielskiej flegm y. G dy jednak to  nie ponio­
sło, cisnęła w  niego najp ierw  jednym , a następ ­
nie drugim  p raw dziw ym  angielskim  bucikiem. 
W ów czas Good zrozum iał, na czem  polega repa­
racja i począł się rozbierać. E legancki jego garni­
tur znalazł słe w k ró tce  na grzbiecie jakiegoś 
W iedeńczyka, k tó ry  w spaniałom yślnie podarow ał 
hiU sw ój w ła sn y , przedw ojenny. K iedy dem on­
stranci, po ukończeniu „reparacji11 oddalili się, 
Wówczas flegm atyczny  kom isarz spostrzeg ł, że 
-dnak W iedeńczycy  nie są źli, albow iem  zosta­

wili mu b ia ły , w ełn iany , tropikalny garnitur. — 
7’craz  rozum iem  — rzek ł Good — oo to  znaczy 

roracia. Lekcja b y ła  k ró tka, ale dob ra11.

K R ®  M I K  A .
K a le n d a rz y  Ex.

Daiś r/. ktti. N iepok . Focz. N M P .; gi-. kat. K fvm eti- 
:i. Jutro rz. kai. L eoltadji i W al.; ąr, u^t. A łłyp a . W schód  

s ło ń c*  7 10, za ch ód  3"2i>.

R e. e r łu a r  T e a t r u  W ielk ie go .
r’i czątek. p rzed staw ień  o 2. 7 ’oU w ieez.

W cz" ar!ex pop . » Dziady*' — w ietzór' >Krąg ird re 
s ó w “, M askarada.

W jiiąiric »Krąg in teresó w  «,
W sob otę  p opot. >D ziad . < ■■■■ w ieczór  ::Qnegiu<. 

b  a ł y  te a tr  m i e j e k i  (ui. U ród ock a  2 0).
We czw a rtek  i piątek »Ten Irzccb. 

f ie p e rtu a r T e a tru  N o w o ści.
W czw a rtek  popot. >ltófc:i S tam b u łu *  — w iecz .1 

■ 0 ; ta ln i  walc*.
ffejiertu' r  B a ga te li !w c t a k ie j .

G o śc in n e  w y stę p y  N .B u r s k e j ,  H- O rd o n ó w n y , 11 
L e i \h e - S ls  tu s z k i sw i c z a  M. W im ib eim z. R en tg en a  i la ­
nych . 1) D z ia ł k o n c e r to w y . ? ) , H otel p o d  w ie lo r . ben i 
te w ja  w  2  ak tach . P o c z ą te k  o  g o d z . & w.
R e p e rtu a r T e a tru  ,,UE“  ui Ossolińskich!!.

P rogram  o d  5. (trndnja. D C z e ś ć  k o n c e r to w a  Art:ca  
M oskow sk ,  S aragzy iisk a , T: ftska, ’ Z am orsk i ,  B a rńscy. 
iiroztbw łki, B ercń  j  i, M icha  o w sk j , M irski, W ik iińsk i i i. 
2) ,,N a  posloju*', fantazjo u ła ó  tka. 8) „Landru u w oin  .-  
n y ‘, f a s a

K a s a  m ia s to w a  d la  l ra j eh tea tró w  miej 
kicii p rzy  księgarn i po lsk ie j, ul. A kadem icka 

Ot w ar a ori 9 — i .  Telef. nr. 43 A 7285

W e  L w o w i e -

Odezwa Komitetu „Straży mogli polskich 
bohaterów '.

C m entarz O brońców  Lw ów * — to chluba 
naszego "narodu, o nim nam  zapom nieć nic można.

P ro jek t architektonicznego uję,cia całości 0 - 
p racow any  przez arcli. Indrucha, obecnie w y sta ­
w iony w  B azarze k rajow ym  przy ul. Akademi­
ckiej, juz z w iosną zacznie się realizow ać. Nim 
jednak za łożym y  kam ień w ęgielny  pod kaplicę, 
k tó ra  statuę na południow ej w yniosłości cm enta­
rza Ł yczakow skiego, m usim y grom adzić grosz, 
b y  wielki Czyn — Ducha b y ł ukoronow any wiel- 
kiem dziełem. T rzeba poparcia całego społeczeń­
stw a . P rz y  każdej u roczystośc i pam iętajm y o 
m ogiłach poległych O brońców  L w ow a. Składki 
przyjm uje adm inistracja pod „S traż  Mogił P o l­
skich Bohaterów-".

—1>-.

— Z żałobnej k a rty . W e Lw ow ie zm arł nagle 
sek re ta rz  lw ow skiej Izby handlow ej i przem ysł, 
dr. Adolf Korkis w  56 r. życia.

— Cena węgla we Lw ow ie. Z dyrekcji tri. 
opału o trzym aliśm y następujące w yjaśnienie: O d ­
nośnie do notatki kronikarsk iej z dnia w czora j­
szego o cenach węgla opałow ego w e Lw ow ie 
,i K rakow ie, 'jłozwałanr sobie donieść, że rów no­
czesnym  kom unikatem  ustanowiono, cenę w ęgla 
opał. na grudzień na kw otę 1,700 mk. za 100 kg. 
a zatem  o 300 mk. niższą, iak cena listopadow a. 
Różnica m iędzy ceną w ęgla w  K rakow ie (1.460 
mk.), a  pow y ższą  ceną pochodzi z różnicy  prze­
w ozu kolejow ego, w ynoszącej około  2.000 m k. na 
tonie, dalej z różnicy m anca, w  K rakow ie -nie­
znacznego. IGóre jednak we Lw ow ie dochodzi do 
10 proc. na każdym  w agonie, w reszcie  kosztów  
cłowozu do m iasta w zględnie p rzed  <ioon. konsu­
m enta, k tó re  w ynoszą 800 -mk. od tony, tak że 
w ziąw szy  pod uw agę pow yższe okolic?.ncści. w ę ­
giel opałow y7 z Jaw orzna , k tó ry m , jedynie gmina 
dysponnije tańszy  je«t w e  L w ow ie przeszło  n 5 
proc., jak po w y ż  podana cena krakow ska.

— (f). Z izby sądow ej. W czoraj odbyła  się 
rozp raw a przeciw  W asy low i Luciowi, w łościan i­
nowi ze S trutym i w  pow. brzeżańskim , k tórego o- 
sk a rża ł dr. G iirfler w  imieniu P ro k u ra tu ry  o 
zbrodóię zd rad y  głów nej. M iał on się dopuścić 
tej zbrodni w e w rześn iu  1920 r., gdy bolszew icy 
w kroczyli do S tru ty n a  i zw ołali tam  w  nocy  zgro­
m adzenie, na k tóre  spędzili ludność m iejscową. 
Luciów  p rzem aw iał na zgrom adzeniu i w  m ow ie 
tej w łaśnie w y g ła szać  m iał bolszew ickie hasła  i. 
w ystęp o w ać  przeciw  państw u, sile zbrojnej i P o ­
lakom. B ył on już raz  sk azan y  za tę  zbrodnię na 
3 ła ta  w ięzienia p rzez  sąd brzeżański. W niesione 
w ów czas zażalenie niew ażności zostało  uw zględ­
nione i na skutek  tego odby ła  się onegdaj druga 
rozpraw a. O dczytyw ano na niej p ro toko ły  zeznań 
św iadków  pierw szej ro zp raw y  i przesłuchano je­
dynie w ójta  zc S tru tyna , k tó ry  po części obciążał 
oskarżonego.

Sędziowie przysięgli w-iększością g łosów  z a ­
przeczyli w inę -oskarżonego. P rzew odniczący  r. 
M ayer ogłosił w yrok  uw alniający. P ro k u ra to r 
zgłosił zażalenie niew ażności, zgodził się jednak 
■na wniosek obrońcy d r. Giuszikiewic/.a, aby  Lu­
d o w a  w ypuścić na w olną stopę.

P rzed  trybunałem  orzekającym  odbyła się 
w czoraj rozpraw a przeciw  rysow nikow i kolejo­
wemu W ładyslaw -ow i K w apniew skiem u o Zbrod­
nię w ym uszenia. P isał on rozm aite  -listy, w  k tó ­
rych b. m inistrow i koieii p. Jasińskiem u zarzucił 
rzeczy7 nichonorow e odnośnie do aw ansu, o k tó ry  
K w aśniew ski sta ra ł się przez pewmego norarju- 
sza. którem u jeszcze w r. 1914 miał w ręczy ć  500 
koron, jako łapów kę. P o  przeprow adzonej ro zp ra . 
w ie trybunał uwolnił Kwpniewskiego," mc dopa­
trując się w jego listach istoty zbrodni w ym u- 
szeraą.

— (u) W ypadek na dworcu. M iędzy zderzaki 
w agonów  przesuw anych , dostał się w  nocy na 
dw orcu głów nym  A ndrzej W asy-lkowski. Silnie 
krArttfz-jpWanego o p a trzy ło  pog. ratunkow e.

— (n.) Zaczadzenie. T ru jącym  skutkom  za ­
czadzenia uległa 7do5ja K om aroicka, żona oftce«ra 
W . P., żarn. p rzy  ul. Gihiiańsidej I. 19. Dr. Cele- 
wicz z pog. ratuuk. udzielił pom ocy.

— (rr.) W  pociągu na linii K ołom yja--Lw ów , 
skradziono kupcow i Judzie Rotbow i 5.000 mk., 
480 lei i korony austr.

~- (n.) Sym patyczna kaw iarn ia . W ielka aw an- 
tnrę. połączona y. w yzyw aniem  7 gę.Ix>b5o:em w y­
w ołali kelnerzy', gospodarz lokalu i M aurycy 
.Spetohler. w kaw iarni „C ny” przy ul. Logionow. 
Chodziło o to. że w spółw łaściciela fir­
my L. Rys i sp. Speichlcra. rwe odpow iadała po- 
jeckmt kelnerskim  o sile pkfim cztj gościa. Ha. 
tru-dsno. z w ysiłkidm  złazi -obity gość po schodach 
kaw iarni ..C ity’’ i pow iedział, że pókizie do 
sadów7.

(-u.) (Kradzież skóry . W  gojzinacli popolud. 
dnia w czorajszego  Ł fw orzyli zlodsieje dobranym  
kluczem sklep D ajm y Konstsintinu przy ul. Kazi­
m ierzow skiej 1. 17. 7 w yraeśh zeń bhzej nieozua- 
.łrzoną ilość skór, .70.000 mk. i 15 doi. z biurka, po. 
zostaw ili natom iast dwie ro zw arte  w alizy. V* a - 
lizy te mogą odebrać obecnie z dtepoczyłow pofcejt.

— Ui.) U liczne kradzieże, W  okresie o^iąfnśdi 
-dw* tygodni pojaw iła a raczej zreorganizow ała 
się falanga m łodszych’ złodzrtji «>bi!irada4ącydl 
.przechodniów  na ó ży w io n y d ł ulicach. Licssnc a- 
resz-towa-nia iesacze nie odniosły skutków .

W  ui. Legionów  w y d arł jakiś złodziej y. rąk 
B erty  M ażeios, żony  lekarza, torebkę z 7.000 mk., 
2 broszld, p la tynow a i z io tą  i 7 biletów  teafraJ- 
nych. W  gęstw ie ludzkiej znikł.

W  ul. Sykstuskteji usiłow ał uciec ? w y d artą  
■torebką F iy d y  H cscbeles, B aruch OdeufHc-h. 
P rzy fn ry m an y  p rzez H eschclw ow ą. odprow adzo­
ny  został do a resz tów .

Z  c a te ?  r©fsfeL
— R ozkw it W ilna. Na podstaw ie w ydanych  

kari żynwnościowych skonsta tow ać m ożna, że 
W ilno wra-z z  przedm ieściam i liczy 146.000 ludno- 
śi. w  tej ńczbie 94.000 chrześcijan. W  październi­
ku zaludnienie w zrosło  o 2.500 osób. P rz e d  wojną 
liczyło Wit:-o 235.000. W  październiku roku  ubie­
głego ludność n ie-dosięgała  100 .000 , Szybki w zrost 
ludności w  ostatnich czasach  św iadczy o roz­
k w icie’ m iasta pod rządam i polskimi.
 ̂ „  (u,) W łam anie. VV JaiX>sławiu o b rab o w a ło

sklep M ojżesza .U tanana. Złodzieje* skradziona 
skórę- zabraii piwy-gotowamym w przód  w ozem . 
W arto ść  skóry  400.000 mk.

Podobnie w yw ieźli w łam yw acze ze sklepu 
D eutscha w  Kofosnyii, znaczna iteść ubrań, w a r ­
tości 800,000 m k.

— Ryszard Strauss I kinematograf. S ław n y  
kom pozytor R yszard  S trauss pisze obecnie w iel­
ką symfonie* przeznaczoną do ilustrow ania filmu 
kinem atograficznego am erykańskiego.

— A ntysem ityzm  w Niemczech. Z Berlina 
donoszą: AV zw iązku niemieckich żydaw -asym llp- 
to rów  C entral-V erein de- (Sautsdien Juden odbyło 
się zgrom adzenie p rzy  udziale 365 delegatów  z 
całych Niemiec. Liczni m ów cy p ro testow ali prze 
ctw ko an tysem ityzm ow i, szerzącem u się obecnie 
w  Niemczech i w ystępow ali przeciw ko zarzutom  
Luedsndorffa o rzekom ym  najeździć na nah 
niemiecki,
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Z e b r a n i a  i o d c z y t y .

— Pow szechne w ykłady uniwersyteckie. W
piątek, 9. bm. o g. 7. w. prof. dr. C zekanow ski: 
„Z zagadnień rasow ych Tański" (sala Insty t. ge­
ologicznego, D ługosza 8). W stęp 30 mk.

Z Uniwersytetu Jana Kazimierza. W pią­
tek dii 9. bm. o g. (.). w Instytucie fizycznym  (Dłu­
gosza 8.) prof. Edw ard Porętrov.'i«z w ygłosi od­
czy t pt. „Nowa sztuka D an tego '. N astępny w y ­
kład prof. Boki/.- \iiio;i'iewicza ua tem at „Danie 
a  Miek+i Anioł’ odbędzie się 30. Inn.

Zebranie m iesięczne Małopolskiego To­
w arzy stw a ' O grodniczego odbędzie się 10 Inn. w 
sali Tow . G ospodarskiego w e Lw ow ie, ul. Koper­
nika JO. Prelekcjo w ygłoszą p. A. W róblew ski 

•2 dsdedziny pamokfg.ii i p. Putiam o clemakisach.
‘ |,.osew-al>,ie k w i tó w .  Goście rt|ile O d z ian i. 
.W y d z ia ł.

W alne Zgromadzenie członków Małopolskie­
go Tow. leśnego odbędzie się w c Lwowie dn. 9 i 
10 bm. w  sali W yższej' Szkoły laso-wej (ttl. św . 
Marka 1. 1).

— T ow arzystw o „Esperanto44. Dziś. 8. Inn. 
w ygi osi p. U. Schniitzer odczyt w języku espe- 
ranckim  pt. „O literaturze esperartckiejA  Espe- 
ran tyści miie widziani. N ow y bezp ła tny  kurs 
języka E speran to  rozpoczyna się wc w torek, 13. 
bm. W pisy  na kurs w e w torki j czw artk i w  loka­
lu to w arzy s tw a  p rzy  ul. Janow skiej 1. 26, i. p.

— Karpackie T ow arzystw o narciarzy i Od­
dział lw ow ski Polskiego Tow. Tatrzańskiego u-
rządza.ią w piątek, 9. bm. drugi w ieczór odczyto­
w y  w  saii 'to w . G ospodarskiego, ul. Kopernika 
20. w  p arterze  w podw órzu. Mówić będzie p. Ka­
zim ierz Lubienie :ki urządzaniu w ycieczek  zi­
m ow ych, w  góry" U  projekcjami). P oczą tek  o g. 
20. W stęp  woiny dla członków  obu tow arzystw , 

■goście w prow adzeni przez członków , p łacą 5 0 mk.

N $  ŚW IĘ T A ! poi.cn znana zaszczytni f.'«na 
Edmund R1ED L wc Lwowie ulica Katowskiego k 3. 
w największym wyburzę po cenach umiarkowanych 
herbatę, kawę, kakw w in a ,  w ó d k i i l ik ie r y .

W in a ,  sprzedaje p R edl w cenie od 1 000 
Mp. ża flaszkę. 7402

R a d a  S z k o iu a  P o w ia to w a  w  C h e łm ie  
ogłasza, że w  pow iecie chełm skim  w a k u je  
o k o ło  2 0  p o s a d  n a u c z y c ie ls k ic h  w szkołach  
p ow szeelin /c ii w iejskich.

W ym agane kw alifikacje: ukończenie sem i­
narium nauczycielskiego lub conajmniej 6  klas 
szkoły  śreunie]. Pożądani pracow nicy ideow i dla 
pracy społecznej na kresach.

U dokum entowane podania przesyłać należy 
do Inspektoratu szkolnego w  Chełm ie, ulica  
Reformacka 5 , 7395

Z Izby handlowo-przemyd.
(i). Zw ołane na w czoraj plenarne posiedzenie 

Fzby handl.-przem . poprzedziło posiedzenie ża ło ­
bne 7. powodu nagłego zgonu sek re ta rza  izby  bł. 
p. d r. Adolfa Korkisa. P rezy d en t Izby p. Baczew - 
ski w ygłosił przem ów ienie, podnosząc gorliw ą 
pracę i zasługi zm arłego dla Izby i dla sp raw  
zw iązanych z agendam i Izby. poczem zam knął 
posiedzenie na znak żałoby. Członkow ie Izby po­
w staniem  z miejsc złożyli hołd pamięci p racow ite­
go sek re ta rza.

P o  chwili otw orzy! p rezyden t drugie posie­
dzenie plenarne-dla załatw ien ia porządku dzienne­
go. Z abrał głos sek re tarz  Izby dr. Trawiiiski, 
przedstawił obszerne spraw ozdanie /. czynności 
biorą Izby za czas od 28. października br. W p ły ­
nęło w  tym  czasie 891 sp raw , a ponadto do pro­
tokołu biura katastra lnego  645 sp raw . M iędzy in- 
nemi zw rócono sic do dyrekcji Izby skarbow ej 
w e Lw ow ie w spraw ie pow ołania jeszcze w  bie­

l ą c y m  roku komisji apelacyjnej dla podatku do­
chodow ego i. zarobkow ego. \Y spraw ie zajm ow a­
nia drzew ostanów  pozornie tui cele odbudowy- i 
w  sprawię zwolnienia w schodniej M ałopolski od 
daniny drzew nej, prezydium  Izby odniosło się te ­
legraficznie. a ponadto z m em oriałem  do w łaśc i­
w ych  w ładz centralnych i posłów . Delegaci izby

»  szeregu tatiercacii w, miaistw*

stw ie skarbu , gdzie rozp a try w an o  zary s  um ow y 
finansowej między Polska, a Czecltosłow acją. P re- 
zydium  przesła ło  ministerjum skarbu szczegóło­
wa. bpluję o pro.ieiłtie ustaw y o obrocie czeko­
wym . w ykazując liczne braki i w ady  projekto­
w anej ustaw y. Zaproponow ało prezydium  odpo­
wiednich kandydatów  do komisji dla badania cen 
i zysków  dla pow iatów  i dla W ojew ództw a 
lw ow skiego i stanisław ow skiego.

Poniew aż zaprow adzona w izbie instytucja 
komisji cennikow ych na drzew o i ceg ły  w y k a­
zała się bardzo korzystną, przeto prezydium  Izby 
postanow iło  zorganizow ać branżow e komisje 
cennikow e rów nież dla. innych działów . P ra w d o ­
podobnie już po now ym  roku będą ak tyw ow ane 
p rzy  Izbie niektóre komisje cfcnnikowe. .iak np. 
żelazna, ziem iopłodów, sp iry tusow a i m ięsna. W  
sprawie, grożącego n iebezpieczeństw a w yjęcia z 
pod ochrony lokatorów-- lokali p rzem ysłow o- 
handlow ych, prezydjum  odniosło się telgraticznie 
do rządu z protestem . R ów nocześnie zap ro testo ­
w ano przeciw  zam ierzonem u rozszerzeniu na 
M ałopolską przepisów  o podatku patentow ym , o- 
bow iązującym  obecnie w b. Kongresówce.

W  spraw ie rozciągnięcia przepisów  o k an to ­
rach w ym iany i domach bankow ych rów nież na 
przedsiębiorstw a tego rodzaju prow adzone p rzez 
współdzfcfilie, przesłano szereg  w niosków  mini­
s te rs tw u  przem ysłu  i handlu, oraz- m inisterstw u 
skarbu. M inisterstw o przem ysłu  i handlu w  od­
powiedzi zaw iadom iło, że projekt u s taw y  w  
przedm iocie nadzoru  nad w spółdzielniam i, upra- 
w iającem i czynności bankierskie, oraz zm iany u- 
s taw y  o domach bankow ych i kan torach  w ym ia­
ny i o w spółdzielniach został już złożony w  p re ­
zydium  rady  m inistrów . Odnośnie do uchw ały  
R ady m iasta L w ow a, ażeb y  w prow adzić dci p ia1 
na  nauki w  szkołach w ydziałow ych  i handlow ych 
rów nież naukę języków  w schodnich, m agistra t m. 
L w ow a odniósł się do Izby z prośbą o opinję. 
Izba zw ołała konferencje p rzy  w spółudziale pro-j 
fesorów  akadem ii handlowej, na której postano-j 
w  i on o zw ołać obszerniejsza ankietę, złożoną z\ 
rep rezen tan tów  szerokich kół przem ysłu i hau-1 
dłu celem zastanow ienia sie nad tą kw estią. P o  
przem ów ieniach pp. M aksym ow icza i Chajesa u- 
chw alono ich wnioski, aby  jeszcze raz Izba -zapro­
testow ała  przeciw  jjąmierzjuńemu w prow adzeniu 
w  Małopolscy. podatku patentow ego, poczem 
spraw ozdanie pow yższe przy jęto  do wiadomości.

N astępnie sek re ta rz  p. Tenner p rzed łoży ł 
spraw ozdanie oddziału ruchu handlow ego Izby, 
k tó ry  załatw ił 268 spraw , M iędzy innetni w ysłano  
do W arszaw y  m em orjał przeciw  ustaw icznem u 
sum arycznem u podw yższaniu  lary f kolej. W  
spraw ie opłat m anipulacyjnych, przew idzianych 
p rzy  w yw ozie  tow arów  zagranicę, żądało prezy­
dium Izby zniesienie tych opłat dla tanich m ate­
ria łów  budow lanych, jak cegła, wapno, cement, 
dachów ki, piasek itp.

P rzeciw  niesłychanem u podw yższeniu opłat 
za paszporty  zagraniczne, zaprow adzonem u 2. 
grudnia br.. w niosło prezydium  Izby energiczny 
p ro test do m inisterstw a sp raw  w ew ti. i do mini­
s te rs tw a  przem ysłu  i handlu. M inisterstw o spraw  
zagranicznych pow ołało  referenta dla sp raw  cel­
nych Izby na członka Delegacji polskiej do roko­
w ań z Niemcami w spraw ie G órnego Śląska. Ro­
kow ania te rozpoczną się jutro w Katowicach. 
(W yjechał w czoraj sek>. p. T enner). Po przem ó­
wieniu dr. W i\la  spraw ozdanie przyjęto.

Do państw ow ej R ady  kolejowej w ybrano  z 
łona Izby lw ow skiej sekr. Tcim era. zestępcą 
sekr. izby brod-zkiej dr. Riila. do dyrekcyjnej R a­
dy kolejowej dr. R uckcra. zastępcą p. Tennera, 
do okręgow ej Rady kolej, stanisław ow skiej inż. 
W ekslem , zastępca p. C hajesa. P rzy ję to  prelim i­
narz  budżetu rui r. 1922 w  sumie 24 milionów.

P. Boi. Lewicki w ym ieniw szy szereg  prac 
w Izbie i w życiu obyw atelskiem  sekre ta rza  Izby, 
obecnego jm inistra poczt dr. S tcsłow ieza. zapro­
ponow ał. aby z okazji 25-!etuiego jubileuszu jego 
p racy  w Izbie, prezydium  Izby w ysła ło  mu g ra ­
tulacje imieniem cafei Izby. P rzy ję to  ten w niosek 
hucznym i oklaskam i.

Na tern w yczerpano  porządek dzienny, po­
czem rozwmięfa sie dyskusja głów nie w spraw ie 
zam ierzonej zm iany ustaw y  o ochronie lokatorów . 
W  dyskusji wzięli udział pp. Eisenstein. M aksy­
m owicz i dy r. Nick. U chw alono w ysłać z łona 

d e te k c ja j o .Warsz a w y  dla dopilnowania

pro testów , jakie w tej spraw ie wniesiono co do 
w yjęcia lokali przem ysłow ych z pod ochrony lo­
katorów . Na skutek przem ów ienia dyr. Nicka w- 
spraw ie lichw iarskiego podniesienia cen za po-' 
koje hotelowe, uchwalono zw rócić się do rna.gr-, 
stratii z prośbą, aby  przeprow adzono rewizję, 
cennika ho te larzy  lwowskich. — Nastąpiło poste* 
tizenie poufne.

Komunikaty.
88te j : c e  d la  s i e e ó i .  K o m is a In iy 'u 'u  u b og ie ł 

eh--.’., śc i an ro zp isa ła  • m tkurs c a  i i ę ć  m <-;Sc lun ' o s -o  
relig ijnego ( l ii  s c r ó t  d f ie w e /ą t  w  w i • k it od 7 d o  12 la' 
w /.ak ta d iie  -w  K<u mit; za w e I .w o w  t*. P o ś -y z dotą- 

e : -t : i  św  ad--, tw a  cii z u śm /r e i  ro zi ó w  -tub jed n ego) 
w.-.rUuainie w ia d ee tw  sz k o .n y ch  w noteć na leży  do !»  

r  udnia  br. 4o  K a n c e la r ii  in sty tu tu  jol. C zarn ieck ie , o 3 - /

M IEJSKI ZAKŁAD APROWJZACY.JNY.
We Lw ow ie, tfriia' 6. grudlnia 1931.

SPRZEDAŻ CUKRU.
Zakład ap ro w k acy jn y  przypom ina pp. kup­

com .rejonowym i zarządcom  konsuinów . że dnia 
9. grudnia w piątek rozpoczyna sprzedaż cukru,
przeznaczonego do rozdziału po 1 kg. na  kartki 
nr. 24.

Cena cukru w  drobnej sp rzedaży  w ynosi 710 
mk., prócz kosztów  opakow ania.

Miejski Zakład aprowizaeyjny.

W  „U lu".
< now y program  „Ula’’ przynosi nie­

spodziankę publiczności k tó ra  wie. że nic tru d ­
niejszego. jak odśw ieżyć re p e rtu a r  i u lepszyć an­
sambl tea trzykow y , a łatw o wiele stracić. O sta t­
nie niespodzianki b y t y  w szystk ie  na  ogół szczę­
śliwe, np. konfcrensjerę pow ierzono trafnie T ań­
skiej* k tó ra  okazała  wiele obiecującego nerw u. 
C zćkam y na dalsze jej produkcje. O rw icz  dał o- 
b razek, k tó ry  nastrojem  — i zestrojem  m iłości 
i bcjTt tak odbiegł od kabara tow ego  -programu- 
Było w tein coś, jakby poszum w czorajszych a  ur 
w iędłycii inż liści. N ow ość baletow a. BąjeńskŁ 
z triewym ienioną -na afiszu partnerką , zyskał za­
służone b raw a: T rzeba tańczyć tak, jak on : G ra­
cja salonow a i p arte row ych  ak rd b a łó w  przypo­
minająca -zwinność oszalałego „shim m y”.

Co do daw nego, w ypróbow anego rezerw oaru  
sił, nie można oprzeć się .pokusie uczynienia dwu 
uwag. D laczego M ichałow sk i wirtu-oz instrum entu  
tak bogatego! dobiera na d iyb i-frafi deklam acje 
sw e?  Publiczność zb y t -kocha S ew erynka, b y  mu 
pozwoliła m ęczyć się rzeczam i d ru g o rzęd n y m i 
choćby o mocnej firmie. D rugie: dlaczego pro­
gram  tak w eso ły  („E kspres’!  B ronow skiego!!) 
psuje sie przez ta k  liche finale, iak p ie rw sza  lep­
sza kieconka jeihroaktow a? Irszy.

Z OPERY.
„ E u g e n iu sz  O n e g in 44 P io tr a  C z a jk o w s k ie g o -

O dm iana w reper tuarze  operow ym , choćby  n 'A ~ 

w et było nią w znowienie ,  zasługuje na uznanie . Jeśli 
na tom ias t  wznowiona op e ra ,  jak „ O n e g i n w y s t a ­
wiona zostaje  z tymi wszystkieiui n iedernaganianu 
i niedorzeczności, z iakiemi w ys taw iono  ją  poprze ­
dnio, to m ias t  uznania  spotkać  się inusi z ostrą 
krytyką

Onegin, to nie jes t „opera* , w dosłow nem  zn a­
czeniu, są to, jak sani kom pozytor  zaznaczył, „scen)’ 
l i ryczne" , przeznaczone pierwotti e dla uczniów  kon­
serw atorium  petersbursk iego . Przeniesione później na 
scenę, uyd aw afy  się z punktu  widzenia reżysera, 
ba rdzo  tatwemi do wy.-tawienia.

N a naszej scenie, w ystaw iono  operę tę w ed te  
starego u tar tego  szab lonu  | .o ’ aktorsku, nie licząc się 
zgoła z fla nem i zaw artem ' w dziele Puszkina.

Pozostała więc naclał, s to so w n iejsza d la^^T ra -  
viaty" sypialnia j J t j a n y v świetn.- salon  w 1 sltroinnyW 
dw orku -kariny . v. ęgiersitie ttit tnouty <-ficerów i zgoła 
nie s ty low e I ostjurny pań. Tatiana  p Arga.yriskiej 
była raczej M ałgorzatą  ze swoja, biond peruczka, •' 
przecież Puszkin w yraźn  e w p -mina, że jes t  to  ina- 
rz.ycielska główka o ciemnych a  losach. G łosowo za­
dowoliła p. A rgasińska  w zupełności ji j miękki i cie­
pło brzmiący sopran  doskonale  o d daw ał li ryzm m u­
zyki Czajkowskiego.

Po raz pici wszy właściwie dobrze o b ia d z o n ą  
była partja Olgi przez p. Green, Jej mezzosopran
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o  a .to w e n )  u b a r w i a n i u ,  s w o b o d n ie  o b r a c a !  s ię  w ni 
ak icji t o n a f f lf^ k ló r y ii i  sp o i  o  jest| w  t ] p i i i

L e ń s k ftg o  ś p ie w a ł  p. P raw d zie , a ś p ie w a ł  g o  
7. ta k ie tn  p r z e ję c ie m , w ia ł w  arję ( s c e n a  p ojedyn k u )' 
ty le  u c z u c ia  i s m ę lk u , że o tr z y m a ł przy o tw a r te j  
s c  n ie  b raw a , im  c z ę ś c ie j  s tu c h a  s ię  P n w d .u c a  te m  
w ię k s z e  z a le ty  w  g ło s ie  i ś p ie w ie  j e g o  s ię  odbryw ji*  
d e s f  W ty m  g ło s i  • c o ś  z t ę ż y z n y  i s p o is to ś c i  jak.) 
tn ia ł n ie z a p o m n ia n e j  p a m ię c i  ś .  p . f ló ze l M an n , a tc 
w ła ś c iw o ś c i  są  zd aje  m i s :ę , n a jw ię k sz ą  p >c h w a łą  d la  
p. P ra w d zica .

O n e g in  w- in  e -p re ta c ji p . W iśn ie w s k ie g o , m 'a ł  
b a r d z o  s z la c h e tn ie  z a t y s o w a n e  k ó n tu r y , śp ie w a !  
jed n a k  n a d to  p ie ś ć 'w ie  i z  i-d n a k i^ m  n a s i le n i  m  g ło -  
so w e m , tak  j e - c z ę s t o  na w id o w n i nk- m o żn a  g o  b y ło  
u s ły s z e ć .

K r zy cze n ie  n a  s c e n ie  n ita s t  ś p ie w a n ia  je s t  rze­
czą  b r jy d  ą , a le  / b y  n ia  e k o n o m a  w  ś p ie w ie  k tórą  
Ś tą b  s to s u je  p . W iśn i w ;k i,  p o ż ą d a n e g o  s u k c e s u  n ie  
o d n o s i .

K sięc ia  G ern in a  ś p ie w a ł p. t to r n e r  ła d n ie  g ło ­
s o w o , a le  b e z  n a le ż y te g o  w r razu w  e k sp r e sji. K orzy­
s tn ie  w y r ó ż n iła  s ię  p . B il ń sk a  jako  L arina  .g lo s  jej 
s ta ł  s ię  o k r ą g le jsz y  i w y r a z is ir z y . D z ie ln ie  sp is y w a ła  
s ie  p  O str o w s k a  w  partji L l ip ie w n y ,  a ła d n ie  o d ­
śp ie w a n y m  k u p le te m  fr a n c u sk im , z w r ó c ił  n a  s ie b ie  
U w a g ę , te n o r  p , H u esS , ty lk o  m a sk a  tw a rzy  n a d to  
w iz}  n e r sk a , n ic z e m  n ie  u sp r a w ie d l.w ia ta  ch a ra k teru  
p o s ta c i , k ió rą  o d tw a r z a ł.

C hóry i o i ł e e s t r a  b r z m i . ły  ję d r n ie  i s o c z y ś c ie  
p o d  k ie n tn k ie m  k a p e lm is tr z a  p . B r o n is ła w a  W o lfs ta la .

S ta n is ła w  U p s u G w lc z . 

Nadesłani;.

ONCERT nsjiefsnj si taB e 
Orkiestry FOSTUNA M. Radła 

RFSTAURACjA j. MANGA
( J ,  P so to !  F r a n c u s k i )  

p o le c a  O E !A I? V  d o b o r o w e  o d  IB B M p . cn-az k o ł a c i e ,  
ł t a p o ie  d  > tto ro w e p o  t e a t r z e .

Ljo' a : o fw a r  y  d-> p ó ż n e i  n o c \  C e i u ;

KRONIKA SPORTOWA.
_ i L . 3. .. • ' • * ' 1 ■ ■■ .

Re p r e z e n t a c j a  p o l s k i  — t e a m  ł w o w a :
Dziś o  goclz. 2.30 odbędzie sic pow yższy  

ńwfch na boisku Pogoni. Z arząd  L. O. Z. P . N., 
chcąc dać sposobność lw owslricj publiczności z o ­
baczenia g ry  naszej reprezentacyjnej jedynastki, 
ńzyskaL  sprow adzenie tejże do L w ow a, za co na­
leży m u się szczera  podzięka' ii uznanie. P rzed ­
siębiorstw o to jest bezw zględnie ryzykow ne, 
gdyż p rzy  dzisiejszych kosztach p rzy jazd  d ru ży ­
ny kosztuje bardzo  dużo, co ma w y ró w n ać  do­
c h ó d  ze w stępów . L w ów  zatem  dziś zda egza­
min czy zain teresow anie u  nas sportem  piłki noż- 
,hej jest n ap raw dę wtielkie, czy m oże w ielka cza­
sem frekw encja na m atchach jest w y p ły w am  in­
n ych  okoliczności. Sądzim y, że publiczność tłu - 
łrmic jaw i sic na inafchu dzisiejszym , tem  bardziej, 
fee m aich ten w  rzeczy w is to śc i' przyniesie w idok 
jfcezwzględnic najpiękniejszy, jaki m ogliśm y w i­
dzieć w  tym  roku. W ysoka klasa g raczy  rep re- 
żentacyjinych i znana am bicja L\vmviiakó\v, dają 
foam gw arancję, że w alka  będzie napmawdę irrte- 
itesującą i ęrnocjopiująca dla widza.

W iedeń. N iedzielny m atch m iędzy m istrzem  
austriackim  Rap idem a A dm irą zakończy ł sie nic- 
dczekiw anem  zw ycięstw em  tego ostatniego klubu 
w stosunku 3 ; 1. W  ten sposób Rapid znow u, 
mimo sposobności łatw ej, nie osiągnął pierw szego 
tąiejsca w  tegorocznym  m ratrzow stw ie. a szanse 

(A m atorów  w zm ogły  się n iew ą tp liw e . Z estaw ie­
nie do tychczasow ych warników m istrzow stw a au­
striackiego podam y w  najbliższej kronice. •

KRONIKA EKONOMICZN A
-f- Ceny w ytyczne dla m. Lw ow a 1 powiatu 

lw ow skiego. Komisja dla badania cen dla m. L w o­
wa i pow iatu lw ow skiego usta liła  przed kilku 
dniami ceny a rty k u łó w  pierw szej potrzeby, k tó re  
są n ieste ty  w  w ielu  w ypadkach  w yższe , aniżeli 
ceny na prowincji, w  K rakow ie i w  W arszaw ie. 
Cen tych p rzek raczać  nie wolno kupcom  i p rodu­
centom. U d erza  to, iż ceny  n iek tó rych  a rtyku łów  
ustalone p rzez  kom isję dla badania cen są w y ż ­

sze, aniżeli p o b ic a n e  dotychczas, i że ceny na 
w si w niektórych w \  j a t a c h  w y ż sz e  są, aniżeli 
v/e Lwowie.

Za i litr mleka należy podług orzeczenia ko­
misji płacić wc Lw ow ie najw yżej 1 OtJ mk. T ym ­
czasem  komisja pow iatow a ustaliła ceny na mle­
ko po w siach na 120 mk. za 1 litr m leka. Jaja w e 
L w ow ie po 30, na wsi po 28 mk. za sztukę. Spiie- 
tana I litr w mieście i na wsi po 300 rnk. Ser na 
wsi w inien kosztow ać po 300, a w e L w ow ie po 
280 mk; za 1 kg. M asło m  w si 1600--JOOijJ v-e 
L w ow ie 1600—2200 mk. za 1 kg. ,

Mięso w olow e za 1 kg. 250—280. na w si 240 
do 2Ć4) mk. (w Nowym Sączu -płacą za 1 kg. ęiic-r 
sa 135 mk.), .szynka su row a 660, na wsi 760 mk.,
m ięso w ieprzow e 420. na wsi 400 -MO mk., słoni-!
na 800. na w si 7CKł-.iOO mk., sadło 1000, na w si 
000 mk,, sm alec 1200, na wsi 1000—1200 mk.

Na zboże ustalono ceny za 100 kg.: ży to  we 
L w ow ie 8000, na wsi 7500 mk.. pszenica 12.000, 
na wsi 11.000 mk., jęczm ień 7500, na w si 7000 mk., 
ow ies 8000, na w si 8000 m k.,-m ąka żytnia razow a 
za 1 kg. 100. na wsi S5 mk.. py tlow ana 70 proc, 
120, na wsi 105 m k- pszenna 40 proc. 250. na wsi 
220 mk., chleb pytlow any  130 na wsi 115 rnk., 
pszenny 240 m k,: bulki 50 gr. 13 mk., kasza h re- 
czana 1 kg. 200.. na w si 180 mk., jaglana 180, na 
w si 150 rnk., jęczm ienna 160. na wsi 100 mk., pę­
cak 120, na w si 130 mk.

Ja rzy n y . Za 1 kg. m archw i we Lw ow ie po­
b ierać  mają 25. na w si 40 mk., buraków  35. na 
w si 40 mk., fasoli ISO, na w si 100 mk.. ziemnia­
ków  30, na w si 25 mk., grochu polnego 150, na 
w si 100 mk., kap u sty  kiszonej 60 mk.

H erbata  1 kg. 1.300 mk., k aw y  surow ej 1.000 
rnk., palonej 1.300 rnk., kakao  1.000 rnk., ryżu  250 
mk. w c  Lw ow ie i na prowincji. 1 kg. m arm olady 
koszt-ować ma najw yżej 640 mk., pow ideł 500 
mk., octn 70 mk., cykorji 400 mk.. m iodu 1.200 
mk., k aw y  zbożow ej 480 mk.. d rożdży  1 dkg. 66 f.

Cenę śledzi ustanow iono dla L w ow a za  sztu­
kę 40 rnk,. na rynku sprzedają je m> 20: mk. zą 
sztukę, a w  W arszaw ie  po 15 mk.

C ena szklanki czarnej kaw y  nie może p rze­
k raczać  od 20 do 37 mk., białej 22—45 rnk,, zupy 
od 30 50 mk. w  pierw szorzędnych  lokalach, w  
drugorzędn. Jp —37 mk. -Mięso gotow ane -ł5&»30G 
mk:, pieczone 200—260 rnk- sm ażone z^O-^OOmk., 
jarzyna 40—80 mk., legumina 80—120 mk.

Jab łka  w e  L w ow ie za 1 kg. 60—80 mk., de­
serow e 120—160 mk„ wsi od 60 mk.

N afta w e  L w ow ie i na  wsi 1 litr 120 mk,, 1 
kg. św iec parafinow ych 500 mk.

Siano w e L w ow ie 100 kg. 3.500 mk., U oma 
2.000 mk,, o tręb y  4.500 mk.

D rzew o tw ard e  rąbane 100 kg. 1.500 mk,. 
d rzew o rfOekkie rąbane 1.300 m k. Na w si 1 sąg 
(4 m etry  sześcienne) loco las 8.000 rnk., fura to r­
fu 4.000 mk.

Nie uiega w ątpliw ości, że podane pow yżej 
ceny w y ty czn e  zo stan ą  w  najkrótsizym  czasie 
znacznie obniżone. Nie ma w cale racji, aby  
L w ów  b y t najdroższem  m iastem  w  Polsce. Zale­
cam y tutejszej komisji dla badania cen porów na­
nie cen ustalonych dla L w ow a z cenam i na p ro ­
wincji, w  -Krakowie i w  W arszaw ie.

W  dziale insera low ym  dzisiejszego num eru 
„Kurj. L w .“ podajem y ceny w y ty c z n e , ustalone 
w  Krakowie.

-[■- Zlikwidowanie stra jku  górników w  Cze- 
choslow acji. Z P rag i donoszą: M inister p racy  i o- 
jbieki społecznej T uczny, ośw iadczył w parlam en­
cie, że przedsięb iorcy  górniczy po dłuższych na­
radach  przyjęli w szystk ie  w arunki robotników , 
w obec czego sb a jk  będzie lada chwili zlikw ido­
w any. O przyjęciu wampików -zawiadomiono iele- 
gmaficznie strajkujących górników ' zagłębia m o­
ra w sko-karw ińskiego (PAT.)

-!- Walka ze spekulacją w Austrji. A ustriackie 
m inisterstw o skarbu  zapow iada uregulow anie han­
dlu dew izam i i walutami,- w  celu unśemożliwdenia 
spekulacji. P raw dopodobnie akcje, d ew izy  i w alu­
ty zagraniczne o raz  czeki zajęte będą p rzez  pań­
stw o. P osiadacze w alorów  zagranicznych m ają je 
zgłaszać w  bankach rządow ych. Rząd za pow yż­
sze depozy ty  da obligacje państw ow e. Banki p ry ­
w atne, o raz  pokątni handlarze w alutam i nie będą 
mieli p raw a  sprzedaw ania obcych w alut. Projekt 
ten p rzy sp o rzy  rządow i około  30 nrJjon ów  kor. 
w w alutach zagranicznych. (A\V.)

Kursa giełdy lwowskiej.
L w ów . 7. g r u n ta  1921, 

W ą rto ść  n om in au  a 
O statn ia  d y w :d e d t 

A kcje b a n k o w e  za  s z tu k ę  ( łą c z n ie  z  k u p o n e m  b e ż ą p  m l 
P ła c ą :  żąd . irau?§k-

Ban'-: ak cym y z w ią z k ó w ;  M itr. M kp. M kp.
IV. i V. a n js j i  2Śt)— ARK) 5 6  J 38ó — • -

papk  D yskon . w c  L w p w ie  ćciJ— O j 6VJ, — •— — 
Bani: band!, w  P o z n a n iu  1000— 20.) 8&W — - —
t ł .n k h i p .  ake 2 8 0 - 3 0 — 050-— 0 - 0  — • - «
Uu. i, l i ip o te c z n y  z e m 2 8 0 — 2 S -— 4 2 0 —  — — •— 
Bank M ałop olsk i d e O - i i * -  8 2 5 —  — —  — . —
Bank p o w s z c c n y  k red yt, i- i  )■—-7 — 4 0 0 —  — • -  t
Bank p z e m y s t o u y  2 8 0 — 35*— 6 0 3 '— — —  — -
Bank Z iem sk i kredyt, z  K 2 8 0 — 3 5 ’— 600-— — — — • 

A kcje T e  w . h rn d l. i p r z e r o .: B row ary  lw o w s k ie
17CW0 - .. Tnw. C h o d o ró w  3 0 7 5 .- 3 7 5 ,  Ka p a l t R5j> )| 
-— , Ć m ie ló w  . 0 5 — 3300, „P ortla n d  S i.za k o v .-a "  — 

„ L a !ic ja v  155 030  G alotu  2 2 0 0 - 0 0 0 0 ,  G -śi-
ka 7200-tH J-J, „ O ik os“ 5 3 5 0 — 0 0 0 , „ P a r o w o z y 1 !30p  
— — , " P a tiia "  4 7 0 0 — 0000, . P eze t"  i.OUO -Ó  > 0, „ P o -  
c isk “ 87,')— ęOO, P o ls k i G  >b t o a o - o .m ,  P o i.k a  N afia  
i l p O - n i - O P o  ak ie T o w . h a n d lo w e  800- -00, R ak sz  w a  
33 0 0 — 000, Z a !(ia i;> ę le k tr . „ S ie r sz ™  1800— 0 .0 ,  G ak  
Z ąkł. góia. S ie r sz a  9 0 0 0 —Ooo, i T e p e g e “ 0500- OSOo, 
Z ie le n ie w sk i 5 7 0 0 — 900, Ż g lu g a  p o i  ka *SQ— Ó00.

W alu ty : R u b le  ca rsk ie  p o  ióO  rb. » 0 0 '— 8 0 6 —  
i u b ' e , c a r sk ie  p o  5 c 0  rb. 1 2 5 —  175-— , ru b le  ca rsk ie
d ro b n e  — , rub le d u m sk ie  (p o  1005) 3 0 -— 5 0  — 
rub le dum  k ie  (p o  25 0 ) 20 — 4 0  — , R i-ble d ę m sk  e  k e -  
renki (p o  40  i 2 0 ) — •— — , K a rb o w a ń ce  (f.o  1'JOO; U’— 
G rzy w n y  (p o  i.00  i w y ż e j )  G *- 10*— , 105 1. .-pików fran­
cu sk ich  2  5 -— 2 5 0 '— A) -, fran ków  sz w a jc a r sk  ch 680*— 
87o-— , i s ter iin g  1 3 5 0 0 - 1 4 .0 0 , 1 d o lar  <im srykański
28 0 0 —  3 1 0 0  — , 1 d o i r k anadyjsk i 2904- — 3 2 0 0 — , M ar-' 
ki n ie m ie c k ie  p o  1000 l i i '— i s - — . M arki n .e n d e c k ie  p i '  
100 13-— 16’ —, M arki n iem i k ie  d ro b n e  1 2 — 15— , l . e i j 
uin u tisk ie  (p o  100) 1 9 C 0 --■ 24<W, L i ru m u ń sk ie  d r o b n e l  

18—  25 — , i iry w ło śn ie  12 5 '— 1 4 5 - - ,  C z e - k ie  k o ro n y  
( p o  5 0 0  - 1 0 0 0 )  3 i - - -  s it— , K orony austr. n iem . stę m p l. ‘
0 - io  O-.o, F ran k i b e lg i jak.  ------ — .

D e w iz y :  Wypłata a a  L on d yn  13 0 0 — łtóO J, aa P a ­
ryż 23'hOO 25-OOÓ, Z urych  03-00 .)— 67-OtO. P ra g a  3 0 — 4 0 ,  
na W ied; ń 4 4  - b L  aa  B e r n a  13-00 18 00, na N e w y
lotic Ć3 5 0  3650, M e d io la n  13000 — iń o o o —, B u k a r e sz t

Kursa giełdy warszawskiej.
W arszaw a , 7 . t rudnia  1921 . 

P a p ie r y  p r o c e n to w e .
O b ć g a c je  5 ho z  i 191 ó /o  2 9 3 ,—  O b lig a c je  6 9/# 

z  r. 1917  za  M k. IflO 115.35  0 , O b lig a cje  5%  B anku  
Z ie m ia ń sk ie g o  — , L isty  z a s ta w n a  -iVs°/o z ie m sk ie  
1 0 0 , 2^0 . — 2 9 2 . • SI88 , L isty  z a s ta w n e  4 f 0 Z iem skie  

' lió  90 .75  3 0 .1 0  - l is ty  z  a a w r .e  5%  ni'.W tarszayzy
- 3 9 6 ' 2 97 .50  L isty  z a s ta w n e  4 */z% in. W a r sz a w y  -4 -'L
09 0  —  liOO,' L is ty  z a s ta w n e  5 ° /0 ni Ł od zi WKP—
L isty  z a s  a w n e  ni. Ł o d zi — , — — , L isty  za
s ta w n e  6°/a Banku k r ę d y io w c g o  H ip o te c z n e g o  116—

W y lo ty  t d e w iz y .
Rublp carskie po 100  — •— , Ruble carskie po

5 0  — •— , R u b le i u m sk ie  pt> 10 0 0  — •—  R uble dum - 
skie po 250  —f — , D o la ry  : ta n ó w  Zjednoczonych 34 2 9  
3459  3425  S>o|:iry Kanadyjskie — . — . •— , Franki
francus.Tfe 2o 8*u0  — . 5 3 0 0  t;0  0 0 -0 0 , Franki belgij­
ski.1 5*7. —  0 0 , Franki w w ajcąrsk ic  717 .50  Funty 
szterlinci 1 4 3 0 * 14200  ------ Q — — 0 — —0 . M ar­
ki nieniiecUTe lt».7a 17 16' Marki fińskie 17- 16'59
Koiouy anstrjacnie 4 8 - 47 —  —, Korony Czecho­
słowackie 4 0-50  4 0 —  0 0 -00 , duńskie 0 0 0 . Gdańsk
ió-f-O 15-25.

AKefe.
Bank oyskonlowy wirsSstwaki I—V 2625 2675 

Bank dyskontowy waiczawsic; IV. — —  — ■— , Bani
H a n d lo w y  W a r sz a w sk i 1— V 2 0 , 0 ------ 0 —0  B ank
H anlllo-. y W a r s z a w sk i I’ , -------, B ank d la H andia  i Pr/en?
v. W a r s z a w ie . — 000

—!■©'--
Marka polska za granicą. Budapeszt. W ie d .  BK 
W  o f ic ja ln y m  o b ro c i e  n o t o w a n o  cteiś m a r k ę  p o l ­
s k a  21.5—2 2 . 0 .  (P A T ) .

Berlin. W p r y w a t n y c h  o b ro t a c h  n o t o w a n o  
d y z i ś  m a r k ę  p o l s k ą  6.70.

B IU L E T Y N  BANKU POLSKIEGO.
Notowania cen zbożowych. Pszenica 1 JO— 

115. Ż y to  7 4 - 7 5 .  J ę c z m ie ń  7 2 - 7 8 .  O w i e s  76— 77. 
K u k u r u d z a  92— 93. H re e z k a  72. F a s o l a  1 6 0 - 1 1 0 .  
P r o s o  95— 100. G ro c h  35— 110. W y k a  60- 63. B o ­
b ik  80—85. Ł u b in  35.

OGŁOSZENIA.
K"^ rawląc H. GULDEN— Lwów,Lel3weia5 i).

przyjmuje wszelkie roboty w zakres kra­
wiectwa wchodzące po prztstępn." cenach.

S p e c ja l i s ta  c h o r ó b  s k ń r n y o h  i w e n e p y c z n y c i i ’

I I I * .  i
L w ś w S y k s ttt t lia  <7,or4yi?«if« od O*') i ®sMS-3,

9



t m i t K  W J W S K I  * dnia 9, tfru&ife m  * .  J0o.

BOBO Pstder i mydło 
— dla dzieci —
wsięćzk do nabycia u

Z A S Ł A D Y  C H E M I C Z :

l« w e L #ow ie,LA0K00N
i

L#oi 

Lindego 1. 6.

ISM“ i u f u i i h
od 12 da 18 b . m .

wydaje w swoim składzie ui. Batorego 7.
p /A b lu  lita p rzek o n  n a s ię  o  n ie z r ó w n a ­
nej d o b r o c i i t a m c ś . i  s w o ic h  w y r o b ó w  

f a b ry k a  w ó d e k , lik ie ró w , 
r d Z O iiS Ó W , ru m u  i m ioda

ZYGFRYD KREBS „PATOKA"
S k ła d y  B a to re g o  7. Ł y c z a k ó w  3.
Z a m ó w ie n a  nr p ro w in cję  u sk u teczn ia  s ię  

b e z z w io c z n  e . ' C B  802

O G Ł O S Z E N IE . .
W skutek  reskryptu W ojew ód ztw a  tw o w sk ieg  > z dnia  

i l .  lis to  [a d  , 1 9 2 ). LM. 4 1 8 0  W. pr. w sp ra w ie  p rzysp ie­
s z e n ia  rajes racji m ien ia  ew a k u o w  .n e g o  Uo B o sji i Ukrai- 
t . y  w  ozasie  w ielk iej w o jn y  św a t; -w ę j  i p jłsk o -u itr a iń sk o -  
ło sy jsk ie j , oraz  od  o śn ie  do rozp orząd zen ia  P rezesa  G ló- 
jw n-go Ur-.edu lik w td aoyin eg  i w  W arszaw ie 12. sierpnia  
3 92 1  p od an ego  ilo  p ow szech n ej w ia d o m o śc i, w z y w a  się  
Jmk-szkiiir.-iw nj..csta p o n ow n ie , by w  - w ła sn y m  interesu* 
łiii- oc iąga li s ię  ze s ladanie.ro o d n o śn y ch  d ek laracji, lecz  
w n osili je  ja k  u ajryeh iej, a  to w  d w óch  eg zem . 1 antach  

.n a  p rzep isan ych  d iu kach  do w y m ie n io n y c h  ponif-G lits ly -  
Muc;i i Urz .d ó w , przyczem  zw raca  s ię  u w .ig ę , i »  z g l »s*o 
« ia  to, p o p a r o  n a leżytym i d ,  w o d a m i p rzyczyn ią  się  ni — 
iwą pl w ie do re o w a k u o w a u ia  w y m ie n io n e g o  m ien ia .

P rzy p o m in a  się , że  dek laracje w n o ś ć m ożn a  d o :
1) Mi js iiie g o  B iu a  rejestracji s kód woj lu n y  eh w 

lla tu szu  ( i i i .  p. drzw i nr. 116):
2) K om isaria tów  d z ie ln ic o w y c h ;
3) M iejskiej K o m sj i sz a c u n k o w e j  szk ód  w ojen n ych  

jpr.iy ul T rzec ieg o  M a,a 2.
i )  In sp ek tora .u  ok ręg o w eg o  p o m o cy  rolnej przy 

ul. K opernika 20.;
5) Izby h a n d low ej i p rzem y sło w ej przy ni, A k ad e­

m ick ie j 17.;
6) lnspt?ktoratu p rzem y sło w e g o  przy ul. K opernika 42
i 7) Urzę.uu k o n serw a to rsk ieg o  G rona k on zorw atorów  

w- gm ach u  W ojew ód ztw a  p rzy ul. C zarnecki*go.
O d n ośn e lor in u larze  m ożn a n ab yć po 10 i t ó  m arek  

pO nkiuii za egzem p larz  w  m iejskim  b iurze rejestracji szKoa 
w o jen n y ch  w K ałuszu na Ul. p iętrze w g o d zin ach  arzę-  

'dów ycb.
M agistrat król. sto?, m iasta  L w ow a.

W e L w o w ie  ki n i a 25 listo p a d a  1921.

Józef Neumantt, mp.

Tokarni^ Tokarnie!
W ie r ta r k i, Mzlifśerkl. jęre- 
m a r k i ,  i i i l y  I  S f » ? ? e  5

n arzęd aia do obróbki m etali
p o le ca  * «  s k ła d u  w  w ie lk im  w y b o rz e

A. M. K1£ R S K I
Lwów, ul. Kopernika 4. 7370

ICOUKURS
W yd zia ł p o w ia to w y  w T łu m aczu  rozp isu je  konkurs mi

posadę drogomistrza powiatowego
i  siedzibą u rzęd ow ą  w  O ltyuii, w  X!. sto p n iu  słu żb o w y m  
fun k ęjo n a rju śzó w  p a ń stw o w y ch  z d od atk am i d r o ż y in ia n y -  

mi '.emu sto p n io w i p rzysłu g u ją cy m i.
P o d a n ia  zaop atrzon e w  m etrykę ch rz tu , św ia d ec tw  

'p rzy n a leżn o śc i i d ow od u  p o lsk ieg o  o b y w a te lstw a , św iad c-  
' rtw a z uko iczo n e) sz k o ły  k on d uk torów  d ro g o w y ch  przy 
AWydziale kraiow yin , w zg lęd n ie  innej fach ow ej sz k o li  

: u-chnicznęj na leży  w n ieść  w  te  m in io  do 31, jrn d n k i 
. 1921 r. do w y d z ia łu  p o w ia to w eg o  w  T łu m aczu .

" P ierw szeń stw o  p o zostaw ia  się  o d p o w ie d n ó  u k w a lib -  
kow anyw i zd em o b ilizo w a n y m  z w o jsk a  polsk iego.

Z W ydziału  jo w ia to w e g o

Kom isarz rządowy
7363 P iotr Szczepański.

Rok za łożen ia  
firm y 1880 EDM UND RIEDL

Lwów, u i. RittowsM ego nr- 3.

Rok założon a 
firm y SdO

U f t r h a t D  chińska i cfcjfluńska, p ak cw ą n a  w p ak ie- V n b n A  
n t / i  U o l b  ach d ow o ln ej w ipriluh w o ry g i skrzyniach.

l / n i u n  p a o i lh  i su ro w a  w  n ajprzed- U / ' n »
IV Cl W  i l  JJilijsżycłi gatunkach. — — 1 1  . lICŁ

h o len d ersk ie  oraz ii.n e to w a ry  w  za- 
kres handlu  koion ia iii. w ch o d zą  u. 

abetriackiu, w ęg iersk ie , franctiSzie,

W ódki i
h iszp ań sk ie . w łosk ie  i 

l i k i e r y  p ierw szo rzęd n y ch  fabryk krajow ych.

U s t s a r n s w i e n i e  s e n  w ^ y c z c j y c h  w  K - r a k a w i e .
Komisja dla badan ia  cen przy krakowskim urzędzie walki z lichwą ustali ła  3. g ru dn ia  b. r. UU

m iasta  Krakowa n as tęp u jące  ceny w ytyczne: Ż . to  100 kg. 7 .2 0 0 '— 7 .50 0  AMt. pszenica 100  kg. 1 0 .5 0 0 —  
11 0 0 0  Mit., jęczmień 1 00  kg. 7 2 0 0 — 7 5 0 0  Mk., Owies 100  kg. 8 . 0 0 0 — 8 .5 0 0  'Mk., mąka Ż y tn a  razo­
wa 1 kg. 9 0 . - 9 5  Mk., mąka żytnia pytlowa 1 kg. 1 1 5 — 120 Mk., mąka pszenna 40 -p ro c .  I - l ig .  2 3 5 —  
2 4 0  Mk., mij?a żytnia chlebow a 1 kg. 120  Mk-, chleb  razowy 1 kg. 9 0  MU., chleb pytlowy 1 kg. 115
Mk., bułki o wadze t> dkg. 15 Mk., ziemniaki 1 kg. 38 -40  Mk., mleko niezbierane 1 lit> 150  Mk.»
mleko zbierane 1 li tr  100 Mk., mr.sk> kuchenne 1 kg. 1 .700  Mk., nu.sto deserow e 1 kg. 2 0 0 0  Mk., 
śm ie tana  kw aśna 1 litr 2 2 0 — 230  Mk., śm ie tanka słodka 1 iitr 1 7 0 — 180 Mk., se r - tw a ro g o w y  1 kg- 
3 0 0 — 3 2 0  Mk-, ser  tw ardy  1 kg. 3 5 0  Mk., jaja św ieże  1 szt. 2 5 — 3 0  Mk., jaja z w ap n a  1 szt. 13 Mk- 
w ołow ina 1 kg. 2 3 5  Mk., polędwica wolowa 1 kg. 295  M k , cielęcina 1 kg. 2 2 0  M k , w ieprzow ina  1 kg.
4 7 5  Mk.. baran ina  1 kg. 2 1 0  Mk., szynka praska  .-mowa 1 kg 5 7 6  Mk., szynka praska  go tow ana  1 kg-
0 5 0  Mk. szynka praska  krajana 1 kg 8 4 0  Mk., szynka w estfalska gotowali* 1 kg 9 1 0  Mk., boczek zwi­
jany go tow any ! kg. 8 3 0  Mk., karczek go tow any  1 kg. 8 3 0  Mk,, kiełbasa surow a 1 kg. 4 2 0  Mk-,
kiełbasa polędwicowa 1 kg. 8 3 0  Alk., kiełbasa krajana 1 kg. 5 2 0  Ml;., k iełbasa siekana L p s z a 5 2 0  Mk., 
w ędzonka su ro w a  l kg. 6 10  Mk , w ędzonka go tow ana  1 kg. 6 3 0  Mk., salceson zwykły I kg 3 6 0  Mk .

salceson z głowizny i kg. 4 1 5  Alk., salceson ozorkowy 1 kg. 4 1 5  Mk„ kiszki wtrzecri g a tu nk ach  1 kg- 
2 2 0  Mk., kiszka pasztetow a 1 kg. 4 1 5  M k., sm alec 1 kg. 1 .1 0 0  Mk., sadło  i bil 1 kg. 8 4 0  Mk'., s ło­
nina biała 1 kg. 8 4 0  Mk., rvż fa m am 1 1 kg. 2 4 0  Mk.. ryż cały 1 kg. 2S0 Mk., cukier 1 kg. 7 3 2  Mk-

P O T R A W Y  i N A P O JE  w  R E S T A U R A C JA C H . K awa biała I rzęd. kaw. z o b s łu g ą  zawód- 
kein- jedna piąta I tr. 4 0  M k , kawa biała bez obsługi l a w .  keln. jedna piąta Ikr. 3 5  Alk., kaw a czarna 
jedna ó sm a iitr- 2 0  Mk., kawa b ała ! rzędn. rest. i kawiarń, z obił .  je d n a  p iąta  ii tr . 35  Mit., U.iwa bi la 
Il-rzd. res t .  .i kaw bez ob-.-ł. 3 0  Mk., rosół 20  Mk., zupa 3 0  AU-:., - ziuka mięsu 1 00  AU;., pieczeń ci lęe-' 
1 1 5  Mk., płocka, flaczki, b igos 75 Mk., pieczeń w ołow a 115  Mk pieczeń w ieprzow a 1 7 0  Alk., zia iki- 
sznycel, klops, gu lasz  100 Alk,, porcja z iem niaków  moszcz. 3 0  Mk., porcja kap us ty  3 0  Alk.,-jaju, jajeczni­
ca i m as ło  z dodaik iem  25  ’/ 0 do każdorazowych ecn targow ych , p ieczywo z 10",j, dodatk iem . W inni
przekroczenia  tych ccn będą  pociągani do odpowiedzia lności.

K u p n o  t sprzedaż,

t e r a s y ,  m otory , lukoznouilc, 
*  gatry, m aszyn y  di 
obróbki m e .a li, dr Z w a, porn- 
pV, p o leca  JPILO T., L w ów  
B atorego 4. 6493

Kolejka
w ązko'erow a  

do sprzedania.
0  km toru z szy n , 85  m /m  
w y so k icn  z akces orjam i
1 d rew n . p o d k ład am i tu ­
d zież  4 z w r o tn ic e , w s z y s t ­
k o  bardzo m a ło  U żyw ane.

Juliusz Weiss
PrzMilsięb. B ud. D.-óę Zol. 

w e L w ow ie, 
1/otockie^o, 2t).

T ciegr. Raiłwo'isc, 
Lw ów . 7399

Dowófiztwo 0Xr. Korp. Nr. X. P rzem yśi./L . Ł09/Z. P r z e m y ś l dn. Ć9;XI. 1921 r.
S z e fo s tw o  Iu len d an tury  O k ręgu  K orpusu N . X . w  P r z e m y ślu  L. Sof* Z.

KONKURS NA DOSTAWĘ MIĘSA.
S z e fo s tw o  ln te n d a n tu ry  O k ręgu  K orp u su  Nr. X . w  P r z e m y  lu  o g ła s z a  n in ie j-  

s z .  m K onkurs na d o s ta w ę  b ite g o  tn ię sa  w o lo w e g o  i c z ę ś c io w o  w ie p r z o w e g o  fraz  
w  ty g o d n iu )  d la  w s z  s t k i d  form acji, s z p ita li  i Z a k ła d ó w  W o jsk o w y c h , z a ś  m ię s  
c ie lę c e g t )  ty lk o  d ta  sz p ita li  s ta c jo n o w a n y c h  w  p o s z c z e g ó ln y  h rn ie jsco w o śc ia ch  
O kręgu  K orp u su  N. X. w  P r z e m y ś  u w  c z a s ie  od  l - g o  s ty c z n ia  1922 r do 3d-go 
c z e r w c a  1922 r. z  p r a w e m  r e g u lo w a ń  a cen  co  m ie s ią c . R ef ek tu je  c ię  iy lk o  na m ię ­
so  w o ło w e  w  c a ły c h  ć w ie r c ia c h  n a jle p sz e j  ja k o śc i o  w a d z e  ) ‘20  k g . c z te r e c h  ćw ierc i 
w o łu . I lo ść  p o d a n e g o  p o d ro b iu  t . j. p łu c a , w ą tr o b a , ś e d z io n a ,  nerki i s e r c e  m o ić  
w y n o s ić  u a jw y łc i i>-/» d z ir in ie j  d o s ta w y  in ięsa . 2 kg. p o d ro b iu  liczy  s ę  za  1 \:g  

ię s a . K ośc i z a ś  m o g ą  b y ć  1yiko z  tej sa m ej sz tu k i z  m ię se m . N ie d o p u s z c z a ln e  
są  d o d a tk i (o o w a ż k i)  lu źn y ch  k o śc i. M ię so  w ie p r z o w e  w y d a w a n e  m a b y ć  w  ca łych  
p o łó w k a c h  w r a z  z e  s ło n  n ą  gru b ą na g r z b ie c ie  n ajm n iej 3 cm ., sa d łe m , g ło w ą  
i n óżk am i. 2 kg. p o d r o b iu  ( ie dnc p łu ca  na 8 p o łó w k i)  lic z y  t i ę  za  1 k g  m ięsa- 
Jedna p e łó w k a  w ie p r  o w a  m a n a  y ć  n a im n  ej 30  ( fr z y d z ic śc i)  k g . O d d a w a n ie  uń H 
sa  o d b y w a ć  s ię  b ęd zie  p r z e z  d o s ta w c ó w  w  ja tc e  rzeźn ik a  ( c o s  a w c y )  w p r o .t  o d ­
d z ia ło m  w  o b e c n o śc i o ficera  p r o w ia n to w e g o , O w y s o k o ś c i  z a p o tz e b o w a m a  m ięsa

w a rc iem  u m o w y  na p o d s ta w ie  w yn ik u  n n e j s z e g o  k on k ursu . O ste m p lo w a n e  oferty  
ua d o s ta w ę  m ię sa  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  form a cji, Z a k ła d ó w  i S z p ila li  W ojsk , d a n e g o  
g a m  zo u u  lub t e ż  ly lk o  d la  p ew n y ch  form acji w z g lę d n ie  n a  p o s z c z e g ó ln e  m ie js c o ­
w o śc i n a le ż y  w n o sić  w  term in ie  d o  14. gru d n ia  d n  g o d z . U - la  w  z a p ie c z ę to w a ­
nych , za m k n ię ty ch  k o p .r ta c h  z  n a p ise m : „O erta  u a  d o s  a w ę  m ię sa  d o  L. 2 0 9 /Z do  
ć z e fo s tw a  I n ic u d a m y  O k ręgu  K orp u su  N i. X . w  P r z e m y ślu . D o  o fer ty  n a le ż y  d o-  
l le a y J  d o w ó d  2:o ż e n ia  vad ju m  w  g o t ó w c e  lub p a p iera ch  w a r to śc io w y c h , m a ące  
z a b e z p ie c z e n ie  p u p ila m c  w  w y s o k o ś c i  ó»/, (p ię ć  p r o c e n t)  o d  w a r to śc i o fero w a n ej  
m iesięczn ej c o s ta w y  m ię sa . V ad iu m  n a leży  sk ła d a ć  w  k a s ie  K om isji G o s p o d  rcze i 
O k ręg ó w , g o  Z ak ład u  G o s p o d a r c z e g o  w  P rz m yśłn  O f rtyj d o  k tó ry c!’. nie b ę d z ie  
d o łą c z o n y  d o w ó d  z ło ż e n ia  Izadjum n ie  b ę d ą  ro zp a try w a n e  i p o zo sta n ą , b e z  o d ­
p o w ie d z i. O tw a r c ie  o fer t  n a stą p i .k o m isy jn ie  w  In ten d a iitu rze  Ok . Korp." w  P rze ­
m y ślu  dnia l a .  gr . d n ia  o  g o d z . iO -tej, poczerń  o w yn iku  kon k ursu  z o s ta n ą  n ie -
z h e o c z n ic  in te r e so w a n i p isem n ie  z a w ia d o m ie n i. ' 7364

R zą d a w o  • u p o w a ż n im y  
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